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Hipokryzja niedzielna
Gdyśmy tylokrotnie twierdzili, że ustawa o 

odpoczynku niedzielnym w  handlu d przemy­
śle nl© świętość n edzieli ma na widoku i nie 
odpoczynek pracownika a eksterminację Z y- 
dów —  zarzucano nam przesadę, nacjonalizm, 
reakcyjność, złośliwość i kłamstwo i jeszcze 
Bóg wii© co.

Gdyśmy twierdzili, że odpoczynek pracowni 
kom dostatecznie gwarantuje przymus jedne­
go, Lylejakiego dnia odpoczynkowego w tygo 
dmu — \ prawiono nam morały o yiiemożli­
wości kontroli.

Gdyśmy wtedy stawiali pytanie: dlaczego
akurat niedziela —  odpowiadano nam o kato- 
lickośći Polski

A  jednak mieliśmy rację, ż© nie o niedzielę 
chodź- i nie o odpoczynek pracownika a tylko
0 wygłodzenie Żydów,

Niedziela u nas —  to przymusowy dzień 
świąteczny, ale tylko dla Żydów. Chrześcijan 
to n'ie obowiązuje.

Kto nie wierzy, niech pojedzie tam, gdzie 
Żydów7 w l m.Lj-1,11 niema, gdzie kupczy i kra­
marzy wyłącznie Polak-katolik.

Niech pojedzie na Hel, niech przejedzie się 
do Jastarni w niedzielę. Niech się przyjrzy, 
jak na Helu, na głównej ulicy lub w  Jastarni 
przez cały dzień niedzielny i przed południem
1 popołudniu, i podczas nabożeństwa w  kościo 
lach —  sklepy od frontu szeroko otwarte. 
Niech zajdz>e popołudniu w niedzielę do by- 
lejakiej piekarni na Helu, a dostanie zaraz 
świeżego chleba, tegoż dnia wypieczonego.

Niech się przyjrzy, jak wre handel w bud­
kach ! kioskach, i to nie z sodową wodą, ani 
z dewncjonaljami, tylko z pamiątkami z bm 
sztynu i muszli, z widokówkami 'itp.

I nietylko piekarni© lub kwiaciarnie otwarte 
lecz i wędliniarnie. i owocarnie i nawet skle­
py z galanter ią 1 zabawkami.

I wszędzie handel w  niedzielę wre, że aż mi­
ło, i nie „od tyłu“ bynajmniej, lecz od frontu 
— jawnie,

Przechodzi ksiądz —  i go to nie razi. Idzie 
działacz liadecki —  i uważa to za naturalne: 
jego religijne uczucia obrazy nie doznają. Gu­
ście kąpielowi z N. P. R-u, lewego czy prawe­
go, ani z P. P. S -u  nie zastanawiają się nad 
trudnością kontroli. Spokojnie kroczy ulicą 
policjantj i dygnitarz administracyjny —  i nie 
widzą pogwałcenia ustawy o odpoczynku me 
dzielnym

Czyżby wszyscy odrazu „tali się ślepi i głu­
si?

Nie, ale co to komu szkodzi? Przecież tu Ży  
dów niema. A  Żydów tylko ma obowiązywać 
niedziela. Nie ,,swoich".

I nikt nam nie wytłumaczy, że tu wszak o 
kąpielową miejscowość chodzi, o sezon. Nikt 
nam nie wytłumaczy, bo —  po pierwsze —  dla 
czego tego samego nie wolno robić w  Ciecho 
clnku, chcć to miejscowość nie tylko kąpielo­
wa, ale ponadto i kuracyjna, a —  po drugie —  
bo ustawa takich wy |ątków nie zna.

Ustawa z dnia 18 grudnia 1919 r. o czasie 
pracy w  przemyśle i handlu zna wyjątek w  
art. 11 tylko dla kąpiel* rzecznych i morskich 
oraz dla wielkich kąpieli w  miejscach kuracyj 
nych, to znaczy dla samych zakładów kjpielo

wych, ale nie dla wszelkiego handlu w  miej­
scowościach kąpielowych. Tylko zakłady ką­
pielowe mogą być otwarte w  dni niedzielne * 
świąteczne, ale nie sklepy z pap©terją, czy ga- 
lanterją, masarnie czy piekarnie. I §§ 11— 19 
Rozporządzenia Wykonawczego z dnia 22 mar 
ca 1926 r. też podobnej wolność? handlu w  
niedzielę w miejscowościach kąpielowych me 
znają. A  żadne inne rozporządzenie też na to 
zezwolić ni-; mogło, bo przepis art. 10 1 11 Usta 
wy z dnia 18 grudnia 1919 r. jest zbył wyraź­
ny i kategoryczny.

Zatem?... Zatem ta dziwna jawna wolność 
handlu w  niedzielę w  polskich miejscowo­
ściach kąpielowych na Helu ma tylko jedno 
wytłumaczenie: cały handel jest w  rękach pol­
skich, Żydów w handlu tam n'i©ma, wiec 1 
odpoczynek medzb lny nie jest potrzebny.

To, o czem milczą oficjalne uzasadnienia 
ustaw, czemu zaprzeczają mciżowie stanu —  
to stwierdza samo życie, a pogoń za zyskiem 
rdzennie polskiego kupca zrywa te maskę 
fałszu i hipokryzji, jaką omotano u nas spra­
wę przymusowego odpoczynku niedzielnego-

I okazuje się, że cel tego przepisu jest kro­
pka w kropkę tensam, co i cel ściągania po­
datku obrotowego] ńie u źródła, ni© u pierwo 
lwórc.y, a w  dalszych stadjacb obok towaro­
wego: zrujnowtć Żyda-kupcą. s

Niedziela tylko dla Żydów... Brzmi to para 
doksalnie i przychodzą na pamięć te czasy 
średniowiecza gdy Żydów zmuszano do słu­
chania mszy w kościołach- Ale wtedy cho­
dziło choć o cel idealny: gwałtem chciano
/bawić dusze Żyda. Obecnie cel jest bardziej

poziomy i ba-dźiej realny: nie o zbawienie
duszy Żyda cnodzi, lecz o p >zbawienie go na­
wet powłoki cielesnej ceiem umożliwienia 
zwiększonego tycia paskarzowi rdzennemu.

Lecz jak. to pogodzić z zasadą równoupraw 
nienJa Żydów, z zapewnieniami, ź© się zmieni 
kurs polityki względem Żydów?

Nie chodzi nam bynajmniej o to, by wy­
wołać represje w  stosunku do handlu nie­
dzielnego, w  kąpieliskach nad polskiem mo­
rzem. Przeciwnie, zwaiżmy, że wolny handel 
w niedzielę, — o ii© tylko chroniony będzie 
int©resi pracownika —  jest bardzo pożądany 
właśnie w  interesie konsumenta, a co za tern 
idzie —  i Państwa, ale chodź' nam o to. by 
t©n nowy handel w  niedzielę nie stanowił —* 
jak obecnie —  tylko przywileju dla chrześci­
jan, lecz był dostępny i dla Żydów.

Sądzimy, że czas już skończyć z obłudą 
pj zyumsowego odpoczynku niedzielnego-

Jeżeli poseł stronnictwa rządowego ma od­
wagę powiedzieć w  Sejmie, że Rząd zrobi 
swoje nawet ..mimo woli Sejmu", jeśli w  
półurzędowych wywiadach osób wysoko po­
stawionych mówi się śmiało nawet o , oktro- 
jowaniu" zmian w  konstytucji, to sądzimy, że 
można żądać od decydujących czynników od­
wagi Jo męskiego postawienia wreszcie tej 
kwiestjtt, Aibo niech spowodują zmianę prat 
pisów o przymusowym odpoczynku niedziel­
nym- albo niech przyznają jasno i o twarde 
przed całym światem, że przepisy te, podob­
nie jak Ii niechęć do zreformowania ustawy] 
o podatku obrotowym w  kierunku przenie­
sienia momentu ściągania go do stadjum p*e® 
wowytwórczośói —  jeden ceł tylko mają a *  
widoku:

eksterminację żydów w  han dla i drobnym  
przemyśle. Apolinary Hartgla*,

Lord Płuir er opuścił Palestynę
Pożegnanie w Jerozolimie

Jerozolima. 2 8 ŻAT. Lord Plumer, który 
opuścił stanowisko Wysokiego Komisarza wy  
jechał wczoraj specjalnym pociągiem z Jero­
zolimy do Egiptu. Na dworcu kolejowym w  
Jerozolimie odbyło się uroczyste pożegnanie 
w obecności licznych dygnitarzy, wszystkich

konsulów zagranicznych oraz przecbtttwkłeft 
wszystkich wyznań w  kraju. —  Przed 
odejściem pociągu odbyła się rew ja  od­
działów policyjnych, orkiestra odegrała hymai 
brytyjski.

l ig  g s i i i i  m m  s ii
Koloni^ żydowskie zalane woda

Moskwa, 2 8 ŻAT. Otrzymano tu alarmują 
ce wiadomości o powodzi na Dalekim Wscho 
dzie, która obejmuje również okręg Bir-Bidżań 
ski. Miejscowuść Tiehonkoje znajduje się Już 
częściowo pod wodą. Komz©t przekazał tele­
graficznie do Blr-Bidżanu 60,000 rubli na 
akcję ratowniczą. Rząd sowiecki postanowił 
wyasygnować miljon rubli na pomoc dla ofiar 
powodzi. Zanotowano już 150 zalanych osie­
dli. Z  oficjalnych kól rządowych informują- 
że cały okręg nad Amurem znajduje się w  
obliczu niebezpieczeństwa powodzi. W  Cha- 
barowrku zmobilizowano całą ludność dla 
akcji ratowniczej.

Moskwa, 2 8 ŻAT. Gezerd otrzjmał telegra 
ficzną wiadomość z Tiehonkoje, że zalanych 
lam zostało 12 domów i jeden most został 
zniesiony przez fale- W  okręgu dla przesie­
dleńców żydowskich zostały zaiane wszystkie 
łąki, z których jednak siano już zostało uprzą 
tnięte. Pełnomocnik Gezerdu w  Bir-Bidżanie 
nadesłał depeszę, że do kolonij żydowskich 
można się dostać jedynie łodziami. Zaznacza 
on, że działki ziemi przesiedleńców żydow- 
tb»ch znajdują się poza niebezpieczeństwem, 
ponieważ położone są o 60 metrów od Tichon 
koje. Z  powodu jednak wylewu rzeki B ’ro 
wszystkie roboty budowlane i drogowe zcsUly 
a „trzymane-
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Opozycja chorwacka nie uznaje uchwal parlamentu

Wiedeń 2. 8. PAT. W ed ’e  ;iouiesień dzabnni- 
ków z Zagrzebia postanowiono w  przebiegu 
manlPestacjiź urządzonej przez demokratyczno- 
chłopską koalicję przeciw skupsztynie, wydać 
komunikat następujący: „Parlament, który zo­
stał zwołany na dzień 1 sierpnia do Belgradu,

nie jest upoważniony do wydawania uchwał, 
dotyczących całego państwa. Wszystkie u- 
chwały, które zostaną powzięte, a w  szczegół 
ności zobowiązania finansowe, nałożone na ca 
ły naród, będą uważane za nieistniejące".

W isłeR ia  iKfcwsf opozycji w kotach rz^c!cwych. —  „Domagamy sio nie­
podległej Chorwacji 4“  —  Demonstracje pod gmachem parlamentu.

Belgrad. 2. 8. (D) Na dzisiejszem posiedze­
niu skupsztyny oświadczył premjer Koroszec 
między innemi, że rząd świadom swego obo­
wiązku. który przyjął, wstępując do Ligi Naro 
dów jest stanowczo zdecydowany do kontynu 
owania dotychczasowej polityki. Rząd pragnie 
z każdem państwem utrzymać dobre i przy­
jazne stosunki oraz jest zdecydowany do po 
parcia każdej akcji, któraby miała na celu u- 
trzymanie pokor®

Jak donosi dziennik ,,Wreme“ w  kołach rzą 
óowych oświadczają w  sprawie manifestacyj 
opozycji w  Zagrzebiu, że uchwały koalicji chłop 
sko-demokrarycznej, meuznające decyzyj par­
lamentu belgradzkiego, przekroczyły już ramy

legalnej walki opozycji. Postanowienia zagrzeb 
skie są postanowieniami histeryczne™ i jeżeli 
nie zostały wypowiedziane tylko platonicznie, 
lecz mają być obrócone w  czyn, to naruszają 
istniejące ustawy. Rząd stoi na stanowisku: 
„państwo przedewszystkiem“ i tego stanowi­
ska nie naruszą żadne uchwały.

Belgrad. 2. 8. (D) Wiceprezes partji Radicza 
Predayecz podał do wiadomości tłumów, zgro 
madzonych przed gmachem parlamentu, posta 
nowiema koalicji chłopsko-demokra tycznej. 
Tłum demonstrował przeciwko tym uchwałom, 
uważając je za mało radykalne. Odzywały się 
głosy: „Pragniemy parlamentu chorwackiego. 
Domagamy się samoistnej Chorwacji".

Folilbiuro u Po!sce“-czyli buf da niemiecka99
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 2. 8. (F) Sanacyjny „Przegląd 
Wiecz-orny" podaje następującą depesze wła­
sną z Berlina: „Deutsche Tageszeiturg" ogła­
sza alarmujące wieści z W arszawy o chorobie 
marsz. Piłsudskiego. W  związku z tern stwier­
dza to pismo na podstawie rzekomo miarodaj­
nych informacyj, że utworzyło się w  Polsce 
coś w  rodzaju Policbiura złożonego z 7 człon 
ków. Szefem tego biura jest pułk. Sławek, poza

tern wchodzi do niego min. oświaty Switalski, 
pułk. Beck, poseł Kościałkowski, generał Dre 
szer i gen. Rydz Śmigły. Do tego Politbiuru 
został także kooptowany gen. Sosnkowski. 
Równocześnie „Deutsche Tageszeituug" ujmuje 
się za gen. Sosnkowskiim. który uchodzi wpra 
wdzie za zdecydowanego przeciwnika (?) Pił- 
sudczyków, posiada jednakże uzdolnienie poli 
tyczne".

Berlin, 2 8 PAT, Partja socjalna urządzLa 
wczoraj w Berlinie wielki meeting przeciw woj 
nie. W  pochodzie wzięły udział robotnice, 
związki sportowe i republikański Rechsbanner. 
W czasie metingu poszczególni mówcy pod­
kreślają, że socjalna demokracja w  działalno 
ś a  swej parlamentarnej pracować będzie, jak 
dotąd, nad zabezpieczeniem pokoju międzyna-

Lot transatlantycki z przeszkodami
Kapitan Ceurtrey wzywa jscmocy i?a pelnem rrerzw

Borta. (W yspy Azorskie) 2. 8. PAT. Lotnik 
angielski kap. Courtney, który przybył tu wod 
nopłatowcem z Londynu podejmie na nowo 
lot transatlantycki, kierując się do Nowego Jor 
ku przez Nową Ziemię. Warunki atmosferycz­
ne- są jaknajlepsze.

Wiedeń. 2. 8. PAT. Z Lizbony donoszą, że 
wczoraj odleciał do Nowego Jorku z miejsco­
wości Horta lotnik Courtney. Wedle nade- 
szłych wiadomości, został on zmuszony do o 
puszczenia się na morze w odległości 500 mil 
od Azorów.

Londyn. 2. 8. PAT. Agencja Reutera donosi z 
Nowego Jorku w uzupełnieniu o locie kapitana

Warburg i Marsbal o rezolucji 
A. C.

Nowy Jork. 2. 8. ŻAT. Feliks Warburg i 
Louis Marshall po zaznajomieniu się z tekstem 
rezolucji Sjonistyczuego Komitetu Akcyjnego o 
sprawozdaniu kotnisji Agencji Żydowskiej o- 
świadczyli, że nie mogą narazie publicznie sfor 
mułować swego stanowiska względem powzię 
tej rezolucji. Pragną oni zaczekać z tern, dopó 
ki cała ta spra" a nie będzie wyświetlona przez 
Wszechświatową Egzekutywę Sjonistyczną.

Her riot na wystawie prasy 
w Kolonii

Kolonja, 2 8 PAT. Minister oświaty He- 
riot, który przybył tutaj celem zwiedzenia 

Międzynarodowej wystawy prasowej, powita­
ny został na dworcu przez komisarza rządo- 

’ wego. nadburmistrza, radcę ambasady fran- 
I cuskiei oraz licznych przedstawicieli władz rzą 
, dowych i miejskich-

rodowego. Liga Narodów nie spełniła wpraw  
dzie wszystkich oczekiwań, niemniej jednak 
jest ona gwarancją 'i podstawą pokoju mię­
dzynarodowego. W  czasie pochodu aoszlo kil­
kakrotnie do starć między członkami Reichs- 
banneru a komunistami z powodu których do 
konano szeregu aresztowań.

Courtenya, iż towarzystwo Radio Mar. Corpo 
ration otrzymało drogą radjową depeszę, we­
dług której kapitan Gourteny zmuszony był 
opuścć się na wodę w odległość 500 tnil od 
wysp Azorów. Agencja dowiaduje się ponadto, 
iż okręt „Francoma*'wysłał depeszę, donoszą 
cą, że wodr.opłatowec Courtenya znajduje się 
na wodze niniei więcej pod 42 stop szerokości 
północnej i 41 stop. długości zachodniej. Cour 
tney wzywa o natychmiastową pomoc, jednak 
że bezpośrednie niebezpieczeństwo nie zagraża 
mu. Parowce „Cedric" i „Cełtic" pospieszyły 
na pomoc lotnikowi.

Zebranie grupy polskiej Unji 
międzyparlamentarnej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2 8 (F )  Dzisiaj odbyło się po­
siedzenie posłów i senatorów udających się 
na kongres unji parlamentarnej do BerlSna. 
Po szczegółowem omówieniu udziału delega- 
cj polskiej w  pracach kongresu jednomyślni* 
potwierdzono obowiązującą od początku istnie 
nia grupy zasadę solidarności wystąpień de­
legacji nazewnątrz. Następne posiedzenie de­
legacji odbędzie się w  przeddzień otwarcia 
konferencji a mianowicie w  Berlinie dnia 22 
bm. w  gmachu Reichstagu.

Obrady endecji
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 8 (F )  Dzisiaj obradował komi­
tet organizacyjny Stronnictwa narodowego 
(dawnej endecji) przy udziale pełnego klubu 
parlamentarnego. Omawiano sprawy organi­
zacyjne-

Ustawa o zatargach zbiorowych
(Telefonem od naszego korespondenta)

Waiszawa, 2 8 (F )  Ministerstwo pracy ukoń 
czyło opracowanie projektu ustawy o zatar­
gach zbicowych i umowach zbiorowych. —  
Obydwa te projekty przekazane zostaną w  
przyszłym miesiącu do rozpatrzenia radzie 
ochrony pracy.

Rozporządzenie w sprawie 
zwrotu ceł

(Telefonem od naszego koresDondenta)

Warszawa. 2. 8. (F) W  Dzienniku Ustaw mają 
się wkrótce ukazać rozporządzenia w sprawie 
zmiany dotychczas obowiązujących rozporzą­
dzę o zwrotach ceł przy wywozie gotowych 
wytworów wzamian za sprowadzone z zagra 
nicy do ich wyrobów surowce, półfabrykaty i 
materjał pomocniczy. Rozr,orządzema tc rozsze 
rzają znacznie zakres zwrotu ceł. Z pośród do 
tychczas obowiązujących rozporządzeń roz­
szerzone zostają zwroty ceł przy wywozie wy  
robów hutniczych, maszyn i narzędzi rolni­
czych, przędzy barwionej, gotowych wyrobów  
włókiennych i przędzy z jedwabiu sztucznego.

Tajemniczy strzał 
w w?lli wo*ewody Korsaka

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2 8 (F ) W illa wojewody kiele 
ckiego p- Korsaka w Ostrówku pod Warsza­
wą stała się widownią zagadkowego wypadku. 
Wczoraj wieczorem do pokoju zajmowanego 
zazwyczaj przez wojewodę, który często przy 
jeżdżał do Ostrówka, wpadła Kula rewolweru 
wa. Nie\vvkrytv sprawca strzelił przez zam­
knięte okno przebijając szybę. Wojewoda  
Korsak podczas wypadku był nieobecny. Do­
tychczasowe śledztwo nie dało żadnych w y ­
ników.

Departament służby zdrowia 
podlegać będzie min. pracy
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2 8 (F )  Departament służby 
zdrowia, który dotąd podlegał konmetencji 
ministerstwa spraw wewnętrznych ma być 
przyłączony do ministerstwa pracy W  organ— 
zacji departamentu me zajdą prawie żadne 
zmiany natomiast przewidziane są posunięcia 
personalne.

Konferencje p. Tyg^ela
Warszawa. 2. 8. ŻAT. Przedstawiciel fede­

racji Żydów polskich w Ameryce p Tygiel zło 
żył oficjalne wizyty w  min. spraw zagranicz­
nych, w  min. spraw wewnętrznych, handlu i 
przemysłu. Odbył on konferencje z kilku szefa 
mi departamentów. P. Tygie! konferował rów­
nież z przedstawicielami Jontu oraz zwiedził 
żydowski dom akademicki.
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.W .Monitorze Polskim" Nr. 175 z 1 bin. o- 
^łeszorro następu-ńce zarządzenie Ministra 
Przemysłu 1 Handlu o wyborach do Izby Prze 
mysłowo-handkiwej w  Krakowie:

Zgodnie z art. 13. rozporządzenia Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z dnia 15 lipca 1927 r. o  
izbach, przemysłowo-handlowych (Dz- U. R. P. 
Nr. 67, poz. 591) zarządzam wybory do Izby 
Pajemysłowo-Handiowej w  Krakowie.

Komisarzem wyborczym mianuję p. Stanisła 
w a Matusińskiego, Naczelnika Wydziału Przer 
myślowego Urzędu Wojewódzkiego w  Krako­
wie.

Warszawa, dnia 1 sierpnia 1928 r.
Monster Przemysłu i llandlu:

(— ) E. Kwiatkowski

W  tym samym numerze „Monitora" ogłoszą 
na została, jako rozp. Min. Przem. i Handlu z 
1 sierpnia 1928, I. część statutu Izby krakow­
skiej. obejmująca regulamin wyborczy. Ze 
jwzględu na wybitne znaczenie tego rozporzą­
dzenia* dla sfer gospodarczych podajemy je po 
■ niżej w obszernym skrócie:

Skład Izby.
Izba Przemysłowo-Handlowa w Krakowie 

składa się z 60 radców z wyboku i 6 radców mia 
nowanych przez Ministra Przemysłu i Handlu. 
Nadto w  skład Izby może wejść w  drodze 
kooptacji nie więcej, niż 6 radców. Izba dzie­
li się na dwie sekcje: I. Przemysłowa i II. Han­
dlowa. Każda sekcja składa się z 30 radców z 
wyboru,

Sposób wyboru.
Radcowie z wyboru powołani zostają do I- 

zby w  liczbie 24 w drodze wyborów przez 
ogół tych, którym przysługuje prawo wybiera 
nią oraz w  liczbie 36 w  drodze wyborów przez 
zrzeszenia gospodarcze.

Przy wyborach ogólnych uprawnieni do w y  
bierania dzielą się odpowiednio do sekcyj Izby 
nai dwie grupy wyborcze: przemysłową i han­
dlową, przyczem każda z tych giup dzieli 
się na dwie kategorje wyborcze.

Prawo wybierania i wybiertJnoścl.
Prawo wybierania przysługuje:
1. v K>bom fizycznym (bez różnicy płci), upła 

cającym świadectwa przemysłowe od posiada­
nych w  okręgu Izby przedsiębiostw przemyski 
wych lup handlowych, albo od uprawianych 
zawodowo i samoistnie w  okręgu Izby zajęć, 
określonych w  ustępie drugim.

2) osobom prawnym oraz spółkom, nieposia­
dającym osobowości prawnej, a opłacającym 
świadectwa przemysłowe od posiadanych w 
okręgu Izby przedsiębiorstw przemysłowych 
lub handlowych;

3) przedsiębiorstwom przemysłowym lub 
handlowym państwowym, samorządowym i 
korporacyj publicznych, położonym w  okręgu 
Izby i opłacającym świadectwa przemysłowe, 
a nieposiadającym osobowości prawnej;

4) osobom fizycznym i prawnym oraz spół 
kom nieposiadającym osobowości prawnej, opła 
cającym świadectwa przemysłowe od posiada 
nydi w  okręgu Izby filij sw^ch przedsię­
biorstw przemysłowych lub handlowych, poło 
żonych poza okręgiem Izby.
. Do przedsięborstw przemysłowych nie zali­
cza się przedsiębiorstw, uznanych za przemysł 
rzemieślniczy według przepisów" art. 142 i art. 
143 rozporządzenia Prezydenta Rzęczyopospo 
litej z dna 7 czerwca 1927 r. o prawie przemy­
sło wem

Każdej osobie fizycznej, spółce nieposiadają 
ccj osobowości prawnej, jakoteż każdemu 
przeds ęfcorstwu; posiadającemu w -myśl ustępu 
pierwszego punkt 3. prawo’ wybierania, przy- 
sługpie jeden głos.

Natomiast każdej uprawnionej do wybiera­
lna osobie prawnej przysługuje więcej, niż je­
den głoś. a mianowicie zależnie od liczby pra 
cowników i tp najwyżej 7 głosów.

Ilość pracowników przyjmuje się zgodnie ze 
stanem liczebnym ubezpieczonych na wypa­
dek choroby w  Kasach Chorych okręgu l*by.

istnejącym w  czacie oznaczonym jprzez głów  
ną komisję wyborczą.

W  razie wydzierżawienia przedsiębiorstwa 
prawo wybierania przysługuje dzierżawcy. W  
razie prowadzenia przedsiębiorstwa przez peł 
nomocnika, prawe wybierania przysługuje wła 
ścicielowi.

Jeżeli wyłącznymi właścicielami przedsię­
biorstw należących do osób fizycznych, są oso 
by będące pod opieka, lub kuratelą, prawo w y  
bierania wykonywa kierownik przedsiębior­
stwa.

W  imieniu osób prawnych oraz spółek nie 
mających osobowości prawnej może wykonać 
prawo wybierania którakolwiek z niżej w y­
szczególnionych dla każdego wypadku osób; 
w imieniu spółek akcyjnych —  dyrektorowie 
zarządzający i członkowie zarządu, lub rady 
zarządzającej (zawiiadowczej) lub organu rów  
norzędnego; w  imieniu spółek akcyjno-koman- 
dytowych —  zarządzający, osobiście odpowie­
dzialni spólnicy; w  mieniu spółek z ograniczę 
ną odpowiedzialnością —  członkowie zarządu 
w  imieniu spółek jawnych —  jawni spólnicy 
niewyłączeni od zarządu; w imieniu spółek ko 
mandytowych —  osobiście odpowiedzialni spół 
nicy; w  imieniu spółdzielni —  członkowie za 
rządu; w imieniu liiewyszczegóinionych osób 
prawnych — dyrektorowie zarządzający.

W  imieniu przedsiębiorstw wymienionych 
w n. 3 ustępu pierwszego, prawa wybierania 
wykonywa kierownik (dyrektor), a przy kiero 
waniu przedsiębiorstwem wspólnie przez kilka 
osób — którakolwiek z nich.

W  'mieniu osób i spółek, wymienionych w  p. 
4. ustępu pierwszego, Drawo wybierania wy­
konywa kierownik filii

Wszyscy, wykonywujący we własnem lub 
cudzern cudzem imien.u czynno prawo w y­
borczej pownni mieć ukończonych 25 lat życia, 
pcs:adać w tasnowolsiość i obywatelstwo pol­
skie.

Prawo wybieralności posiada każdy, kto u- 
końezył 30 rok życia i ma prawo wykonać w 
którejkolwiek grunde lub kategorii wyborczej1 
prawo wybierana do Izby, przysługujące mu: 
1) bądź osobiście, 2) bądź w  imieniu cudzem,

; równolegle nawet do innych osób.
Prawo wybierania i prawo wybieralności nie 

przysługuje:
1) upadłym dłużnikom,
2) osobom, skazanym prawomocnie wyro­

kiem sądowym za przestępstwa, pociągające za 
sobą utratę prawa wybierana do Sejmu.

Podział na Lategjorje wyborcze.
Posi&dający prawo wybierania w grupie prze 

myślowej dzielą się na dwie kategorie wvbor 
cze, z których pierwszą stanowią osoby, spół­
ki i przedsiębiorstwa, obowiązane do nabycia 
świadectw przems słowych I., II i III. kategorji 
dla przedsiębiorstw przemysłowych, drugą zaś 
—  obowiązane do nabycia świadectw przemy 
słowach IV, V. VI, VII, i VIII. kategorji dla 
przedsiębiorstw przemysłowych, z w jłącze­
niem tych, i tóre należą do przemysłu rze- 
me sinic ze go.

Posiadający prawo wybierania w  grupie 
handlowej dzieła sle na dwie kategorje wybór 
cze, z których pierwszą stanowią osoby, spół 
ki i przedsiębiorstwa obowiązane do nabycia 
śwadeetw przemysłowych I, i II. kategorji dla 
przedsiębiorstw handlowych, d: nga zaś —  obo 
wiązane do nabyc a świadectw przemysłowych 
III. i IV. kategorji dla przedsiębiorstw handlo­
wych oraz świadectw przemysłowych I. II, III. 
i IV, kategorji dla ząjęć przemysłowych.

Radcowie z wyborów ogólnych powoływani 
są w liczbie 12 w grupie przemysłowej i 12 w  
grupie handlowej.

W  grupie przemysłowej pierwsza i druga ka 
tegorja wyborcza wybiera po 6 radców.

W  grupie handlowej pierwsza kategoria wy­
borcza wybiera 8 radców, druga zaś kategoria 
wyborcza wybiera 4 radców,

Zarządzenie wyborów. Komisjo wyborcze.
Minister Przemysłu i Handlu zarządza wybo 

ry do Izby, mianując w tym celu komisarza wy

borczego z grona podległych mu urzędników. 
W ybory przeprowadza pod przewodnictwem 
komisarza wybo-czego główna komisja wy­
borcza z siedzibą w  Krakowie oraz miejscowe 
komisje wyborcze.

Ustalenie listy wyborczej.

Główna komisja wyborcza podaje do publi­
cznej wiadomości sporządzoną lisię uprawnio 
nych do glosowania przez wyłożenie jej na 
przeciąg dwóch tygodni w  lokalach miejsco­
wych komisyj wyborczych.

Lista uprawnionych do głosowania powinna 
być wyłożona przed upływem 4 tygodni odi 
dnia zarządzenia wyborów- przy pierwszych 
zaś wyborach przeprowadzonych ns. podsta­
wie niniejszego regulaminu —  przed upływem  
8 tygodni oó dnia zarządzenia wyborów.

Listy kandydatów powinny być zgłoszone 
przed upływęm trzech tygodni od dnia w y­
łożenia listy uprawnionych do głosowania-

W  czasie wyłożenia Usty uprawnionych 
do głosowania każdy opłacający świadectwo 
przemysłowe może wnieść do miejscowej ko­
misji wyborczej (pisemnie lub ustnie do pro 
tokołu) popartą odpowiedni ;mi dowodami re­
klamację z powodu pominięcia na Uście kogo 
kolwiek z uprawnionych we własnem lub cu 
dżem imieniu do głodowania oraz przeciwko 
wp;saniu osoby nieuprawnionej.

Termin wyborów powinien wypaść przed 
uDływem sześciu tygodni ,od dnia wyłożenia 
Usty uprawn;onych do głosowania.

Zasada głosowania

W  obu kategoi jach grupy przemysłowej wy  
bory odbywają się na podstawie względnej 
większości otrzymanych głosów. Natomiast w  
obu kategorjach grupy handlowej wvborv do 
konywane są Według uprzednio zgłoszonych 
Ust kandydatów w  trybie właściwym dla w y­
borów stosunkowych.

Przedstawienie Ust kandydatów.

Listy kandydatów na radców z obu katęgc- 
ryj wyborczych grupy handlowej winny być 
zgłoszone na ręce przewodniczącego głównej 
komisji wyborczej w  terminie podanym do 
publicznej wiadomo ści-

Listy kadydatów na radców winny być pod 
pijane conajinmej przez 75 osób, wciągniętych’ 
na listę uprawnionych do głosowania w da­
nej kategorji wyborczej.

Prócz imienia i nazwiska podjpisująey po- 
winni podać miejsce zamieszkania oraj do­
kładnie wymienić nabyte śwladec* wo przemy] 
słowe.

Komisarz wyborczy podaje do puDłicraeJ 
wiadomości wszystkie ważne Usty kandydatów 
bez podfisu zgłaszających, opatrzone nume­
rem porządkowym według kol#, w  jakiej zt) 
stały zgłoszone, najpóźniej ne 7 dni przed 
dniem głosowania.

W  razie zgłoszenia w  danej kategorji wy­
borczej w przepisanym terminie j«łn e j tylko 
ważnej Usty kandydatów za ważną —  glo­
sowanie nie odbywa się, kandydaci zaś tej JW 
sty uznani są za wybranych w  kolejnym po­
rządku na radców Izby względnie jco zastęp­
ców.

Glosowanie*
Głosowanie odbywa s'ię we właściwej mtej-

scowej komisji wyborczej.
Przy czynności odbierania głosów przeT 

miejscową komisję wyborczą może być obecny 
przedstawiciel każdej z grup wyborczych 
re zgłosiły Usty kandydatów.

Głosowanie jest tajne. Odbywa się ono ad 
pomocą kart do glosowania.

Uprawnieni do głosowania składają karty, 
osobiście

Każdv głosujący składa jedną kartę z w y­
jątkiem tych, którzy głosując w imieniu osółi 
prawnych, posiadających więcej niż jeden! 
glos, składają ilość kart. odpovriadając£ _  tej 
większej ilości głosów.

(Dokończenie nastąpi}
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W  k e J e i d o s k e p t e  p r a s y
NACZELN IK  I KANCLERZ P A Ń S T W A  

Nowy projekt zmiany konstytucji
Agencja Wschodnia podaje następująca in­

formację:
„W  związku ze zbliżającą się sesją jesienną 

izb listaWjCdawczj cb ożywiła się na terenie 
Bezpartyjnego Bloku praca nad projektami re­
formy konstytucji. Niezależnie od p-rojek u kon­
stytucji, opracowanego przez grupę posłów 
konserwatywnych, w łonie B. B. także i Zjedno­
czenie miast i wsi przystąpiło do opracowania 
projektu konstytucji, za podstawę którego służy 
projekt, prezesa Bukowieckiego. ■ Opracowany., 
projekt przewiduje m. in. wybór Prezydenta dro 
gą plebiscytu oraz .zmianę nazwy Prezydenta, 
.na- Naczelnika Państwa. Projekt przewiduje da­
lej stworz-eire instytucji Kanclerza Państwa, 
zamiast prezesa Rady .ministrów,..któryby izastę 
powal Prezydenta — nie jak dotychczas, marsza 
lek sejmu. Kwestia sporną pozostaje jednak za 
sada jedno- czy dwu-izbowości Powyższy pro 
jekt przesłany 'ma być db prezydium B. B.“ .

NIE PAKTY MIĘpZYNARODOYt E, TYLKO —  
W O L A  NARODÓW

Z okazji onegćajszej l i tej  rocznicy ^wybu- 
cbu wojny światowej pisze ,,Naprzód1':

...zdajemy sobie sprawę z jednej landa men­
talnej rzeczy: nie Układy między dy-płOrnatami,1 
nie konferencje rozbrojeniowe, nie choćby ■ ńap- 
szczerzej pomyślane pakty zapewnią ludzkości 
p.ckój i uniemożliwią powtórzenie się poprzed­
nich-strasznych zajść, ale zrobi to wola naro 
dów, wola Siprzeciwieniac się narzuconym, czy 
sprowokowanym wojnom, wola wprowadzenia 
w  czyn pięknego hasła o międzynarodowem 
braterstwie ludów, które wyklucza wzajemne 
rozszarpywanie się tych ludów..- -  .

DLACZEGO EÓRÓPA JĘCZY POD BRONIA?
Na inną nutę nastrojony jest artykuł. .,R/e-. 

czypospolitej*, i oświęcony tejż-e rocznicy. Or­
gan cliadeoki widzi trudność ustabilizowania 
pokoju jedynie w  bucie i zaborczości niemie- 
d c e j :

Nie mamy zg.rla nienawiści do narodu nie,role 
ckiago, którego rolę w  cywilizacji całkowicie 
uznajemy, ale dotpóki trwa jeszcze pokolenie lun 
jkTÓw pruskich, tuczonych w  wojnach i Napra­
wianych w prześladowaniu słabszych, dotąd 
,trudno uwierzyć w  dążności niemieckie do są­
siedzkiej zgody i. do spółdzłałania w  wielkim du 
'chowym pochodzie ludzkości.

Dlatego i wyn!k zmagań' tytanicznych. ’ któ- 
Tych tak niedawno byliśmy świadkami nie iest 
jeszcze takim, jakiego' pragnie lepsza cześć lul 
tiości -Europy, dlatego jęczy ona pod bronią, dla 
;tego poświęca wiele jeszcze uwagi sprawom, 
.które mogła już uważać za załatwione, dlatego

kancelarie dyplomatów zawalone są pracą, a 
wymiana not dotyczy nie postępu ludzkości, a 
rozwikływania trudiiośJ, rzucanych pod nogi 
'szczerym wyznawcom pokoju, a wszystko to 
pochłania wiele sił i energii, niepokojąc wciąż 
narody.

Niebawem 14 państw podpisze traktat o potę 
pieniu wojny, podpisze go 1 Polska, ale czyż 
przez to znikną jej troski o pokój, czyż przez 
to zmieni się sytuacja'w Europie? Szlachetnym 
dążeniom dany będzie wyraz, chodzi jednak o to 
aby ten wyraz oblókł się w czyn,-aby zmienił 
się nastrój ogólny i znikły rrzyczyny niepokoju 
a ■ przyczynami temł to stula ciągła walka pod­
jazdowa o rewizję traktatów. Czy . wystąpią o 
nią W ęgry, czy Litwa, czy Niemcy, czy do 
chóru tego przyłączą się Sowiety, z jednego źró 
dla płynie- :o dążenie:-z, nieuleczonej narazić 
buty . i zaborczości, pruskiej, gniazda niepoko­
jów w Europie.

Czyżby noża Niemcami nie było w Europie 
innych źródeł niepokojów?. A . Włochy Musso-. 
Iiniego?.... . . . . .

ZA  TRZY DNI - W  KOW NIE
Prasę polską obiega nowa ,re yelacja“ na te 

mat rozw iązania konfliktu polsko litewskiego, 
zaczerpnięta ponoć z kowieńskiego pisma „Idi- 
sze Szfime“. Organ ten ogłosił, jakoby pewien 
wybitny polityk polski miął zaproponować ta 
kie „proste" rozwiązanie sporu:

„Litwini .rezygnują,z Wileńszczyzny z wyjąt 
kiem dwóch okręgów \V. pobliżu- linji granicznej,, 
tj. -sejneńskiego i ś-wiięciańskiego. Wzamian za 
to PuLka obiecanie Litwie litewską część Prus 
Wschodnich.. Królewiec . jednak musiałby pozo­
stać w rękach p op ich  . .jako . dostęp Polski do 
mo-rza. Anonimowy polityk: zdaniem wvm:enio-. 
nęgo dziie-nniką, miał uświadczyć, że taka propo 
zycja uzyskałaby poparcie mocarstw zachod­
nich, przycze.m dodaje, że podróż ministra Zale­
skiego do Francji' i Belgii pozostaje w związku 
z tym planem. _ . -

Wediug informacja, tego sanrogo dziennika, jed 
nemu z przedstawicieli prasy mtano oświadczyć 
ze strony polskiej, że najpóźniej we wrześniu 
Polska wkrotży do-Kowna. Po utworzeniu się 
noWego- rządu, któryby żrezygńował z Wileń- 
szćzyzny,Polska wycofałaby swcie wojska z 
Litwy. W  polsikcfi kołach wojskowych liczą się 
z tern, że pochód na Knwn-e trwałby 3 dni."

Czyż rzek-oir.e przyrzeczenie oddania Litwie 
części Prus Wschodnich (z wyjątkiem Królew 
ca, który musiałby ,ppzostąć“ przy Polsce), 
nie przypomina prezentu Zagłoby, który kró­
lowi szwedzkiemu ofi irował —  Niderlandj'?

W  poważnym konflikcie polsko-litewskim 
nie brak więc — jak widać —  i humorystyki.

(m )
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i Niemców, wszystkie odłamy niezadowolone z ofe» 
cnego stanu rzeczy. Skuipczyna po swem ŻaijbfcMh 
posiedzeniu ma załatwić sprawę ratyfikacji koswM 
cji w Nettuno, a następnie mają się rozpocząć parli 
mentarne ferje. Opozycja n-,e bierze wcale udziale 
w obradach Sicupezyny, żądając jej rozwiązania i 
rozpisania nowych wyborów.. Radicz rzucił nawat 
już hasło personalnej unji między Serbią a Ki Wdą. 
Hasło to, które Radicz przejął z dawnej monatdlf 
austriacko-węgierskiej, wzbudziło popłoch i obirzt 
nie w Belgradzie, tak, że Swetozar PribicewiCE, 
który jest Serbem z Kroacji, uznał za stosowa* 
wrażenie wywołane wywiadem Radicza, ostabit 
i zdementować. Stosunki w Jugosławii znacznie 
więc zaostrzyły. Być może, że uda się dr Kotosfe* 
cowii przeforsować w kadłubowej Skupczyoie nwy 
fikacie nettuńskich konwencyj, ale pogłębi w t#Ł 
sposóu tylko przepaść między Serbami a Kroatsail 
Rozwiązanie Skupczyny i rozpisanie nowych wybo 
rów nie da się odiwlee, chociaż wątpliwą jest rz *  
cza, czy przyniesie pacyfikację kraju, musi bowiem 
nastąpić reorganizacja na zasaaach federalizmu, ]e 
śli Jugosławia chce zachować mocarstwowe stano-, 
wisku.

Bardzo wyraźne po< tym względem sa i ezołucle 
które zgromadzeni w Zagrzebiu pasł owi o opozy­
cji jednogłośnie przyjęli. • Rezolucje uzasadr.il w 
dłuższym referacie owacyjnie przyjęty Pribic^- 
wicz, który podkreślił, że ideologia serbskich ra­
dykałów, nie uwzględniająca - skrystalizowanych In­
dywidualności historycznych Kroacji, Czarnogóry i 
Dalmacji doprowadziła do tego, że ogolno państwo , 
wej koncepcji jednolitego jugosłowiańskiego pań­
stwa grozi poważne niebezpieczeństwo. Walka serb 
sko-kroacklej koalicji chłopskiej nie jest skierowa­
na przeciwko państwu, jako takiemu, lecz żąda zu 
pełnego równouprawnienia, które ma być zamanifę 
stowane nietyliko w nazwie państwa i w  tytule krć 
la. Rezolucje protestują przeciwko kadłubowemu 
parlamentowi w Belgradzie, oświadczając, że wszel 
kie uchwały tegc parlamentu, tyczące się zwła­
szcza finansowych zobowiązań, są nieważne dla lu 
du. zamieszkałego w zachodnich dzielnicach pań­
stwa. Opozycja domaga się też radykalnej przebu­
dowy państwa, wychodząc z założenia, że króle­
stwa Krnaci-i i Czarnogóry i wszystkie narodowe 
mniejszości nie zrezygnowały ze swych historycz­
nych praw do wyżycia się w ramach jugoslowiań- 
.skjego państwa.

Frctest egipskiego parlamentu
Europejska prasa ogłasza telegram p rezy ­

denta na trzy lata zawieszonego egipskiego 
parlamentu, który odbył tajne posiedzenie i 
przyjął następujące rezolucje: 1) Parlament
nie uznaje swego rozwiązania i będzie w myśl 
konstytucji dalej obradował, 2) Parlament 
uznaje obecny rząd jako niekonstytucyjny i 
nie posiadający jego zaufania. Parlament żą­
da więc dymisji rządu. 3) Każda ustawa prze? 
rząd proklamowana jest nieważna. 4) Każda 
polityczna, finansowa lub gospodarcza umowa, 
zawar ta przez obecny rząd z o-bcemi państwa 
mi, jest nieważna 1 nieobowiązr jąca.

Parlament uchwalił zebrać się znowu w pai 
dzierniku br. na obrady. "Wszystkie te rezolu­
cje zostały jednomyślnie przyjęte, a posłowi® 
złożyli uroczystą przysięgę na wierność konsty
tucji-

Najnowszy dramat Gerharda 
Hauptmanna

Najnowszy dramat Gerhardta Hauptmanna zaty 
tułowany .,Spaik‘: wyłamuje się z pod dotychcza­
sowej twórczości Hauptmauna, tak pod względem 
treści, jakoteż i formy. Rzecz rozgrywa się w  ro­
ku 1G62, a więc w  ostatmem stadjum wojny 30-let- 
niej. Bo-haterką jest żona burmistrza małego mia­
steczka na Śląsku, która zakochała się w  murzy­
nie i zamordowała męża. Z jaw ia się duch zamor­
dowanego męża, oraz duch murzyna, który też zgi 
nąt tragiczną śmiercią, a cała ta akcja ro-zgrywa 
się na barwnem tle karnawału. W  myśl instruk­
cji autora dramat odgrywa się bez żadnych pauz. 
Najnowszy utwór Hauptmanna wystawi teatr 
Reinhąrdta w  Berlinie, a główną rolę grać bę­
dzie znana artystka Helena TLiiig.

 o------
T E A T R  M EYERHOLDA W  MOSKWIE ZL1K W I

DO W A N I'. Znany teatr Meyerholda w  Moskwie 
został obecnie zlikwidowany, ponieważ ri-ąd skrę 
ślił z budżetu subwencję, którą stale wypłacano 
dotychczas. Równocześnie zaangażował rząd re­
żysera Meyerholda do wystawienia kilku sztuk 
w  państwowym teatrze. Z teatrem Meyerholda zań 
ka jeden z najciekawszych etaperymentalrych te­
atrów w  Europie.

Na horyzenclf politycznym
Kompromis między Francja 
a A n g lii w sprs&wfe ograni­

czenia zbroień morskich
Chamberlain w swem ekspose, o którem 

onegdaj obszernie już pisaliśmy, podał do wia 
tiomości publicznej, że Francja i Anglja uzgo­
dniły stanowisko w sprawie zbrojeń morskich. 
•Jak wiadomo, między Francją a Anglją pano 
wata dotychczas bardzo du/a rózb eżnośe zdań 
w Lej dziedzinie. Francja życzyła sobie tylko 
ograniczenia ogólnego tonażu, w  granicach 
którego każde państwo ma mieć zupełną wol­
ność co do wyboru pojedynczych typów okrę­
tów. Anglja natomiast żądała dokładnego usta 
lenia tonażu pojedynczych kategoryj, przy- 
czem żadne państwo nie mogło swobodnie 
przenosić tonażu przeznaczonego dla pewnej 
kategorji, a później niewyzyskanegn na inne 
kategorje okrętów. Także w dziedzinie ograni­
czenia zbrojeń na lądzie panowała bardzo 
wielka różnica zdań między Francją a Anglją. 
Najprawdopodobniej kompromis doszedł do 
skutku w ten sposób, że w dziedzinie zbrojeń 
morskich Francja źbljjma się do angielskiej 
koncepcji, .uzyskując natomiast duże koncesje 
W  dziedzinie ograniczenia zbrojeń lądowych. 
Paryski „Journal" w komentarzu do kompro 
misu zaznacza, że Francja przyjęła punkt W»- 
daeniA Anglji w sprawie ustalenia tonażu dla

pojedyńczyeh kalęgoryj okrętów, zastrzegając 
tylko,, że ilość tycb kategoryj ma być ograniczo 
na. Ustalono pięć tak'ich kategoryj a mianowi 
cie: wkdkie okręty, krążowniki, okręty pomo­
cnicze, łodzie podwodne i hydroplany. Kom­
promis w sprawie zbrojeń morskich obejmują 
ey ustalenie tonażu pujedyńczych kategoryj 
ukręlów, oraz budżetu marynarki na pięć lat 
przyczem kaidy z kontrahentów uzyskał 
uwzględnienie swycli specyficznych postula­
tów, wynikłych z jego sytuacji związany jest 
jednakowoż też z problemami ogólnej polityki 
zagranicznej. Oto Francja uzyskała zgodę An­
glji, by opróżnienie Nadrenji przed rokiem 
1936 mogło nastąpić tylko na podstawie dosta 

i tecznych finansowych świadczeń Niemiec. An 
j glja w zasadzie uznała też, że ze względu na 
| zagrożone bezpieczeństwo Francji ze strony 

Włoch, Polski ze strohy Rosji, małej ententy 
ze strony Węgier i Włoch, rozbrojenie w tych 
krajach poruszać się ma w znacznie powolniej 
szem tempie niż rozbrojenie na morzu-

Radicz żąda unji personalnej 
między Serb ją a Kroacją

Serbska „Skumczyha" odbyLa, jak donijśtiśmy w 
telegramach ,swe pierwsze po znanych tragiczny L’ 
zajściach, posiedzenie. Równocześnie z obradami 
parlamentu toczyły się w Zagrzebiu obrady jugo- 
ńowiąńskiel .opozycji,, skupiającej prócz Słoweńców.
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P z it. piątek 3 b. m. premiera w Kinie „SZTUKfl“
p r o g r a m I  Dwa szlagiery w jednym programie! — I. Film wytw. „Ufa" prod. 1928/29 pt-

E  IW l A  M  * -  C *  A  ** T ł ł  A  P rzeP'?kny dramat salonowo-erotyczny. —  W  głównych 
%i W  I  ■%  rolach najwybitniejsi i z n a n i  artyści  n i e m i e c c y !

I I .  Fflm  Metro-Goldwyn. —  Ostatnie senzacyjnt przygody i  bohaterstwa siynnego psa
Najbardziej porywające dwa filmy, jakie okazały sit, 
— — dotychcza- na płótnie ekranu'RIN —  T IN  -  T IN

M I 1 M . I D  GOSPODARCZY

U d o w o d n i e n i e  e k s p o r t u
A la  uzyskania zwolnienia od podatku obrotow ego

Eksport artykułów, zwolnionych od podatku o- 
brotowego, winien być wykazany praw idłowo 
prowadzoncmi księgami handlowemi i deklaracja 
mi wilnpmi wgalędnię ich odpisami Zaświadcze­
nia wystawiane przez urzędy celne z wyszczegól­
nieniem wszystkich danych, jakie zawierają de­
klaracje celne (numery wagonów, stacje nadawcze 
ilość i  rodzaj towarów  itp.), są równoznaczne z 
deklaracjami celnemi (ok. z  10 kwietnia 1928 r. 
Ł . 4608).

O d 8 lipca br. obowiązuje rozporządzenie Mini­
stra Skarbu z  20 maja 1928 r. w  sprawie odpra­
w y celnej towarów, wywożonych kolejami zagra­
nicę, które wprowadza potwierdzenie wywozowe 
według specjalnych wzorów. Potwierdzenia te 
służą dla udowodnienia eksportu (Monitor Polski 
z  8. V I. 1928 r.).

Sprawę potwierdzenia przez urzędy celne w y­
syłki zagranicę przesyłek pocztowych regulują 
szczegółowo okólniki z 17. IV . 1925 r. L. 2228 
(Dziennik Urzędowy Min. Skarbu Nr. 15 z 1925 r.) 
I  22. III . 19(28 r. L. 279 (Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 11 z 
1928 r.). Ten ostatni wprowadził możność uzyski­
wania deklaracyj celnych na nadawane paczki na­
wet w  urzędach pocztowych, znajdujących się po­
za siedzibą urzędów pocztowo- celnych.

Odnośnie do eksportu artykułów przemysłu 
drzewnego (deski, kostki brukowe, płyty posadz­
kowe, kantówki, drewno kantowe sosnowe i so­

snowe podkłady kolejowe), wysyłanych przez 
Gdańsk poza granice celne Polski zamiast dekla­
racyj można przedstawić zaświadczenia kontroli 
skarbowej w  Tczewie (ok. z 19. V II. 1924 r. L. 
3082) lub zaświadczenia Urzędu Celnego w  Zającz 
kowie (ok. z 20. VI. 1927 r. L. 13838). Do zaświad­
czenia winna być dołączona pisemna deklaracja 
wysyłającego, że dana przesyłka jest przeznaczo­
na na eksport poza granicę celną Polski.

Przesyłki drzewa wysyłane na imię gdańskich, 
firm ekspedycyjnych i  eksportowych również ko­
rzystają ze zwolnienia od podatku obrotowego, o  
ile firm y te przedstawią zaświadczenia, iż  otrzy­
mane z Polski transporty zostały załadowane na 
statek i wywiezione poza polskie granice celne. 
Zaświadczenia takie winny zawierać numery o- 
trzymanych wagonów ze wskazaniem ilości i ro­
dzaju materjału drzewnego, daty otrzymania wa­
gonu oraz daty załadowania na statek (Ok. z 20 V I 
1927 r. L. 13838).

W yw óz produktów przemysłu naftowego może 
być udowadniany okazaniem unikatu, lub za­
świadczenia kontroli skarbowej, że unikat taki 
otrzymała (ok. z 5. V I. 1924 r. L. 2118), a eks­
port wytw órców  hutniczych, walcowanych oraz 
niektórych wyrobów  metalowych, wymienionych 
w  rozporządzeniu z 19 V III. 1926 r. (Dz. U. Rz. P. 
Nr. 74 poz. 427) —  zaświadczeniami ek sportowe- 
mi, wystawianemi przez zw iązki eksportowe (ok. 
z  31 II I .  1927 r. L. 2509).

Traktaty handlowe
—o§o—

CZESKOSŁOWACKO - PO LSK I U K ŁA D  H AN ­
DLOW Y.

Z dn. 1 sierpnia br.wchodzi w  życie prow izory­
cznie (jeszcze nieratyfikowany) czwarty dodatko­
wy protokół do konwencji handlowej polsko- cze- 
skesłowackiej. Protokół obejmuje około 400 sta­
wek celnych.

D O D ATKO W Y POLSKO - NORW ESKI U K ŁAD  
H ANDLOW Y.

Z dniem 20 lipca br. wprowadzono prow izory­
cznie w  życie dodatkowy protokół z dnia 26 kw ie­
tnia br. do polsko norweskiego Traktatu Handlo­
wego i Nawigacyjnego z dn. 22 grudnia 1926 r. 
Protokół powyższy przewiduje ułatwienie dla eks­
portu naszych produktów naftowych w postacj 50 
proc. zniżki celnej na smary wywożone do N or­
w eg ji, oraz zafiksowanie bezełowośoi dla wwozu 
do N orw egji polskiej soli, syropu i melasy. Wza- 
rnian Polska udzieliła Norwegji zniżkę 66% na 
śledzie wędzone w  hcrmetyczrem zamknięciu, i — 
70 proc. zniżkę na brislingi, tak zw. sardynki nor­
weskie.

Dworcowe przesyłki pocztowe
Od dn. 1 sierpnia br. weszły w  życie nowe, zmie 

n ooe  przepisy o przesyłkach dworcowych P o ­
cztowe przesyłki dworcowe dzielą się na listy 
dworcowe i dworcowe przesyłki gazetowe. Prze­
syłki te stosują się tylko w  obrocie wewnętrznym 
wydawane będą odbiorcom na dworcach kolejo­
wych bezpośrednio po nadejściu pociągu kolejo­
wego, w  którym pocztę ko w o ju je  funkojonarjusz 
pocztowy.

L ist dworcowy nie może przewyższać wagi 500 
gram, przesyłka gazetowa — 2p kg. Odbiorca, któ­
ry nie zgłosi się po odbió- przesyłki pocztowej 
zaraz po nadejściu pociągu, może ją podjąć w  U- 
izędzic Pocztowym w  terminie przepisanym do 
podjęcia przesyłek listowych.

Ryczał to wane opłat pocztowych
W  myśl rozporządzenia Mim. Poczt, i Telegrafu 

z dn. 30 czerwca br. mogą być uiszczane ryczał­
tem opłaty pocztowe za zwykłe i polecone prze­
syłki pocztowe, w  obrocie wewnętrznym Zezwo­
leń udziela Minister Poczt i Telegrafu.

N ie mogą być jednak za opłatą ryczałtową na­
dawane: 1) przesyłki listowe, przeznaczone zagra 
nicę, 2) czasopisma i wydawnictwa, przesyłane 
według taryfy ulgowej.

Przesyłki ryczałtowe winny być nadawane przy

okienku za pomocą pocztowych książek nadaw­
czych. Kwotę ryczałtu za każdy rok kalendarzo­
wy ustala corocznie według obowiązującej tary­
fy  Młniister Poczt i Telegrafu na podstawie w y ­
ników liczenia przesyłek, nadanych przez daną o- 
sobę w  określonym czasie. Rozporządzenie w e­
szło w  życie 24 lipca br.

Rozwój portów polskich
Rozw ój Gdańska od czasu ponownego przyłą­

czenia go do Rzeczypospolitej Polskiej pod wzglę 
dem gospodarczym jest już obecnie ceniony przez 
nejzacieklejszycfa szowinistów niemieckich w  
Gdańsku i Rzeszy.

Z podrzędnego portu bałtyckiego, obsługującego 
małe tereny, Gdańsk, naskutek włączenia do ob­
szaru gospodarczego Rzeczypospolitej, stał się 
pierwszorzędnym portem, bijącym Szczecin, K ró ­
lewiec i inne porty bałtyckie. Gdy przed wojną 
ogólny obrót przez port gdański wynosił około 
2,250 000 ton, to po wojnie, zwłaszcza od 1922 ro­
ku obroty Gdańska dosięgły 8,000.000 ton, czyli 
prawie czterokrotnie przewyższyły cyfrę obro­
tów  przedwojennych.

Jeśli chodzi o udział Gdańska w  przywozie do 
Polski, to w  roku 1922 wvnosiił on 11 procent 
(406.287 ton), w roku zaś 192:7 — 31 proc. (1,517.194 
ton), w  wywozie z Polski udział Gdańska wyno­
sił w  r. 1922 — 5 proc. (504.411 ton), w  roku zaś 
1927 — 31 proc. (6,380.420 fon). Jak sfery miaro­
dajne przypuszczają, jnż w  najbliższych latach 
osiągnięta zostanie cyfra dwunastu m iljonów ton

Ponadto buduje się własne porty w  Gdyni 1 
Tczewie.

Jnż na najbliższe lata preliminowana jest prze­
puszczalność portów tych na 4 i 2 miljony ton.

W  ten sposób wszystkie porty polskie będą mla 
iy możność przepuszczenia towarów  w  imporcie, 
eksporcie i tranzycie około 18 milionów ton. pod 
czas gdy obrót towarowy Polski wyniósł w  ubie­
głym roku ogółem około 25 miljonów ton.

If anfIIfcft o  zarobki góra ików 
na Śląsku trwa

Dnia 31 lipca br. odbyła się w  Katowicach kon­
ferencja przedstawicieli górników z przedstawi­
cielami kopalń w  p ra w ie  zatargu o płace. Górni­
cy domagali się 10 proc, podwyżki zarobków, 
przedstawiciele zaś kopalń sprzeciwili się sta­
nowczo wszystkim podwyżkom

Konferencja nie dala żadnych rezultatów i de­
finitywne rozstrzygnięcie konfliktu odłożono do 
przyszłego tygodnia

Rynek kakao
czekoladowych

i surowców

Tendencja na kakao na giełdach światowych 
naogół utrzymana. Zapasy kakao na składach w  
Londynie wynoszą 687,000 ctn. wobec 583,000 ctn. 
przed rokiem. Ostatnio notowano na giełdzie lon­
dyńskiej za ctn. kakao cejlońskie L  4, 7, 6., Trinid- 
dat L  3, U , 3, Grenada przednia L  3, 9, 9., Accra 
standartowa L  3, 3, 9.

Na naszym rynku obroty normalne. Import ka­
kao do Polski silnie wzrasta, co tłumaczy się g łó­
wnie zwiększoną produkcją fabryk czekolady. W  
pierwszym kwartale roku bieżącego przyw iezio­
no surowców (ziarno kakaowe, masło kakaowe, 
orzechy, migdały i wanilja) 25,000 ctn. łącznej 
wartości 8,3 milj. zł., w  czem samego ziarna ka­
kaowego 13,300 ctn. wartości 4,1 milj. złotych. 
Przyw óz ziarn kakaowych wykazuje w  p ierw ­
szym kwartale br. w  porównaniu z tym samym o- 
kresem roku ubiegłego wzrost o 3,3 tysiące eto. 
Z ogólnej sumy importu dostarczyła 75 proc. Ho- 
landja. Fabryki czekolady sprowadzają ‘ surowce 
bądźto bezpośrednio z  zagranicy, bądź też kupu­
ją je w  kraju u hurtowników. Notują między irane- 
mi w  hurcie za 1 kg. w  W arszaw ie franco skład 
odbiorczy, na prowincji zaś franco fracht W ar­
szawa w  złotych: ziarna kakaowe Accra good 
ferm 3,70, Thome super 4,00, Babia 4,00, Trimidad 
4,30, Arriha de la epoce 4.50, Sommer-Arriba 5,00, 
Cacaras 5,00, Puertto- Cabello 5,20; kakao w  pro­
szku de Jounga 5,60, Blonkera w  skrzynkach 6JM), 
w pudelkach blaszanych a 100 gr. —  10,75, opa­
kowanych po 250 gr. —  8,50, po 500 gr. — 7,15. 
Masło kakaowe van Houtena „A ‘‘ 8,35, mleko W 
proszku Vollm ilch 5,10 zł.

Lichwa pieniężna
Z  orzcczniotwa Sądu Najwyższego 

W  myśl paT. 1 Rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o  lichwie pieniężnej „nie wolno w y­
mawiać sobie i pobierać w  stosunkach kredyto­
wych pieniężnych korzyści majątkowych w  fo r­
mie procentu lub jakiejkolwiek innej formie prze­
wyższających 20 (do 1 lipca 1926 — 24 proc.) (P rze  
pis ten dotyczy stosunków niebanikowych).

W  stosowaniu tego przepisu powstała następu­
jąca kwestja: W  dostarczaniu pożyczki pienięż­
nej szukającemu pożyczki, brało udział kilka O- 
sób, z  których jedna dostarczyła poszukiwanych 
pieniędzy, reszita zaś pośredniczyła. Pożyczający 
w zią ł za kredyt procent, nieprzekraczający normy 
dozwolonej. Każdy z  pośredników w zią ł za (kupra 
wadzenie transakcji do skutku prowizję, której 
wysokość również nie przekraczała normy dozVO 
loncgo zysku. Lecz wszyscy działali świadooMB 
wspólnie i w  ogólnej sumie kwota pobranych ł*i 
pożyczkę przekracza dozwoloną normę (20 prtec.1’ 
Czy każdy z  nich jest winien wykroczenia prze­
ciwko Rozporządzeniu o  lichwie pieniężnej?

Sąd Najwyższy w  Izbic I I  rozstrzygnął kw estę 
pozytywnie i orzekł: „Pa r 1 Rozp. Prezydenta *  
dnia 29 czerwca 1924 r. zabrania pobierać w  sto­
sunkach kredytowych pieniężnych korzyści ma­
jątkowych w  form ie procentu lub jałdejkólw ick 
innej form ie przewyższających 24 proc. rocznie, 
zaś par. 6 tegoż Rozporządzenia wskazuje i  naf 
prowizję, jako na jedną z form zabrtwńouych łto- 
rzyści; że przeto przypuszczalny udział w  zabro­
nionej rozporządzeniem korzyści dwóch łub w ię­
cej osób, dzielących się zyskiem, nie przekracza­
jącym indywidualnie 20 proc. lecz w  sumie, obar­
czającej dłużnika ponad tę normę, bynajmniej 
świadczy o przekroczeniu zakazu, lecz raczej •  
wspólnej w inie takiego przekroczenia że SOOUJT, 
działających osób“ (orzecz. S. P. 208 k. 1908).

OBSZAR, P L A N T A C Y J  TYTO N IO W YC H  W
POLSCE STALE  W ZR ASTA . Wedle in form acji
Polskiego Monopolu Tytoniowego obszar płattta- 
cyj tytoniowych w  Polsce stale wzrasta: w  1901' 
roku wynosił 370 hektarów, w  1922 r. — 535 heklt, 
w  1923 — 1,039 ha., w  1926 — 1,558 ha, zaś W r. 
1927 —3,137 ha. Liczba plantatorów z  13,683 W  r. 
1921-ym wzrosła w  roku ubiegłym do 57,335.

Produkcja surowca tytoniowego, wynosząca 1 
1921 r. około 160 kg., w  roku ostatnim dosięga 
5,000.000 kg., zapotrzebowanie zaś wewnątrz kra­
ju wynosi około 20,000.000 kg. Najmniejszy ob­
szar plantacji przemysłowej wynosi 500 metrów 
kwadr, na mniejsze plantacje Monopol Tytonio­
wy pozwoleń nie udziela. Uprawa lepszych tyto- 
hi czerwono kwitnących skoncentrowana jest 
głównie w  .Małopolsce Wschodniej. Machorkę u- 
prawia się na Wołyniu, w  Grodzfieńszczyżnie, na 
Pomorzu i w  Lubelszczyźnie Krajowa uprawa 
tytoniu zastąpić może 60—70 proc. naszego spoży­
cia. Machorka, której spożycie wynosi około 5 mi- 
ljonów kg. może być wyprodukowana w kraju, 
przyezem nadmiar jej może być wyw ieziony do 
państw bałtyckich.
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0  instytucję gospodarczą Żydów polskich
Żydzi polscy w Ameryce chce wsp6lpracow&i z Żydami 

polskimi
W  mieszkaniu senatora dra Dawidsona od­

była s'ę niedawno narada żydowskich dzia­
łaczy społecznych na której dyrektor egzeku­
tywy Federacji Żydów amerykańskich p. Tie- 
gel przedłożył wnioski o planach Żydów pol­
skich w Ameryce co do przyjścia z pomocą 
żydostwu polskiemu. Zebranie zagaił p. Podli- 
szewski, który zaznajomił uczestników z prze 
biegiem narad, jakie się odbyły przy udziale 
p. Tiegła, szeregu posłów i działaczy żydow­
skich w Berlinie. Działacze ci przypisują wiel 
kie znaczenie podróży p. Tiegła i z icli 'inicja­
tywy odbyła się narada. Mowea prosi zabra­
nych o umożliwienie należytej pracy p. Tiegltł 
wi na terenie Polski. Następnie wygłosił p. 
Tiegel referat, o stanowisku Ż\ dów z Polski 
i o akcji pomocy dla Żydostwa polskiego.

W pływ  .Żydów niemieckich i zachodnich 
—  wywodzd gość amerykański —  na życie ży 
dowskie w Ameryce powoli się zmniejsza, a

dniego. W  Anie fy Ce można sprzedawać szereg 
artykułów, produkowanych w Polsce. Dla Zy 
dów polsklich otwierają się wielkie perspekty­
wy pracy i eksportu do Ameryki przy pomocy 
Żydów amerykańskich zwłaszcza, że Żydzi od­
grywają w Ameryce wybitną rolę w ś wiecie 
handlu, pizemysłu 5 finansów. Można duzo 
zdziałać na polu eksportu i importu między 
Polską a Ameryką przy pomocy Żydów.

Mówca stawia przeto wniosek o utworzenie 
bezpartyjnej Instytucji gospodarczej, któraby

urzeczywistniła plan pomocy Żydów polskich, 
przez współpracę z Federacją.

Omawiając wywody p. Tiegia M m a rat 
,,Hajnt“, że hasło rzucone przez Federację jest 
bardzo doniosłe, ale po niem musi nastąpić 
czyn. Warunkiem zaś tego czynu jest przede 
wszystkiem utworzenie kompetentnej »ńsłytu 
cji, któraby się zajęła badaniem żydowskiego 
życia ekonomicznego w Polsce. Potrzeba nam  
cyfr i dat, na podstawie których będziemy mo 
gli dokładnie wiedzieć, co można i co należy 
uczvnić. Taka instytucja jest potrzebna dla 
Żydostwa polskiego, potrzebna dla Jointu i po 
trzebna dla Federacji o ile chodzi o naprawdę 
poważny plan. A do stworzenia tak-ej insty­
tucji muszą przystąpić wszystkie odłamy Ż y  
dostwa polskiego-

Lord Balfour na czele komisji
pożyczki sjonistycznej

Palestyńska ,,Haarec‘‘ donosi, że rźąd angiel 
ski zajmuje pozytywne stanowisko wobec pla 
nu pożyczki sjonistycznej pod gwarancją Ligi

natomiast wzrasta znaczenie Żydostwa wscho- j Narodów. M ybrano nawet specjalną kom -sje,
dniego, szczególnie polskiegu. Jest to proces- ! :ia której czeP stanął lord Balfour. Komisja
obliczony na długie lata, atoli proces ten już i ta zajmie się zbadaniem sprawy pożyczki i
efię zaczął i jest kontynuowany przez zorgani­
zowanie Żydów polskich, posiadających dużo 
inteligentnych sił, wśród siebie. Trzeba przy­
znać, ż- do niedawna Żydzi polscy w  Ameryce 
nie cieszyli slię dobią opinją. Obecnie chce 
się usunąć te wszystkie przesądy i to jest po­
wodem dla którego Federacja walczy o posta­
wienie pomnika dla Żyda polskiego Salomona 
który współcześnie z Kościuszką i Puławskim  
walczył o wolność Stanów Zjednoczonych.

Federacja posiada coraz większy wpływ i 
mogłaby w dużej mierze pomagać Żydostwu 

poskiomu, gdyby Żydzi w Polsce posiadali 
pewne instytucje, któreby nawiązały kontakt 
z Federacją i z  pcszczegóinemS ziomkoslwami 
w  Ameryce.
, Federacja cieszy się uznaniem przedstawi­
cielstwa polskiego w  Waszyngtonie, które li­
czy się z opinją Żydów polskich. Federacya 
uczyniła też bardzo wiele dla interesów pol­
skich. To daje jej możliwość odegrać doniosłą 
rolę w pomocy Żydom polskim. Nadszedł wre 
szeie czas. w  którym Źydżi ze wschodniej Eu-, 
ropy powinni wykorzystać wpływ Żydów ame 
rykańskich, zwłaszcza, że można przeprowa 
<Jzać pewne handlowe transakcje, które mogą 
fpę okazać zLawiennemi dla Żydostwa wscho-

przedłoży gabinetowi angielskiemu ostateczne 
wnioski. Istnieje nadzieja, że ostateczna decy­
zja w tej sprawie zapadnie już we wrześniu 
(Jak wiadomo chodzi tu o sumę ddwóch miijo 
nów f- szterlingów).

W Palestynie brak fachowych robotników
F GZ.WÓ1 przemysłu tekstylnego

W  wielu działach przemysłu palestyńskiego 
daje się obecnie odczuwać brak kwalifikowa­
nych sił robotniczych. Dotyczy to głównie 
przemysłu trykotanskiego. drukarskiego i gar­
barskiego. Niedawno zwrócił się pewien tabry 
kant dc Rady robotniczej w Jaffie b.przysłanie 
ntu 30 kwalifikowanych robotników, a można 
było uzyskać zaledwie 18 sił kwalifikowanych 
Istnieje pow ażna obawa, że w razie dłuższego 

-trwania.obecnego stanr rzeczy,, niektóre labry. 
ki 'będą zmuszom zaprzestać-produkcji. Prze­
mysł trykotarski i tekstylny otrzymał wielkie 
zamówienia na nowy s-ezori, atoli brak mu wy  
kwalifikowanych majstrów i robiników. Szcze 
golnie pomyślnie rozwija się przemysł tekstyl­
ny, zakorzeniając się coraz silniej na terenie pa 
lestyńskim. Bez rozgłosu powstała w Palesty 
nie sieć fabryk tekstylnych, oczywiście nara- 
zie o niewielkich rozmiarach, atoli przemysł 
ten rozwija się. Niedawno otwarto w Tel Aw i 
wie fabrykę tekstylną, a właścicielem jej jest 
Żyd z Tomaszowa Bieżujski i, w koloniach, jak 
w  Petatch Tikwa, Ejn Charod istnieją fabryki

tekstylne. Bra katoli dobrych tkaczy i wykwa  
lifikowanych robotników. W  związku z rozwo 
jem tego przemysłu, powstała w  Palestynie na 
wet szkoła tekstylna w  „Giwat Szlosza". Jest 
to osada, zamieszkała przez kwnee robotników, 
pracującą w  Petach Tikwa. Przed dwoma laty 
przybyła do tej kwucy pewna młoda kobieta, 
Berta Eidelstein, córka rumuńskiego fabrykan­
ta osiedliła się w  tej osadzie, sprowadziła sze 
reg angielskich warsztatów tkackich i innych 
maszyn, chcąc otworzyć szkolę dla robót te­
kstylnych. Berta Eidelstein starała się przez 
dłuższy czas o uzyskanie funduszów dla tej 
szkoły. Do utworzenia tej szkoły pomogli jej 
członkowie kwucy, któizy oddali do dyspozy­
cji ieden barak. Ostatnio otrzymała nani Eidel­
stein fundusze na cele tej szkoły, a rumuńska 
organizacja kobiet przyrzekła zbudować duży 
gmach szkolny. Szkoła taka będzie miała duże 
znaczenie z jed rej s rony dla przemysłu doiro 
wego kolonistód, a z drugiej dla produiccń fa­
brycznej wobeo pomyślnych widoków eksportu 
do sąsiednich krajów.

BK, T. NU SSENBLATT (W iedeń).

M l Ust 01! K M
włnff z  postaci z zarania sjon-zmu politycz­

nego.
,) (Cią*£: dalszy)
W  tym samym czasie,' kiedy relacjonują, że Ne- 

riki&ki jest szpiegiem, wysyła on swojego zaufa- 
i«go człowieka do Petersbui ga do prezesa mim- 
trów , by go pozyskać dla Gorrespc ndance de 

Est. Szpieg Newlinski uzyskałby w  Rosji z 
miejsca wszystko1 Delegat N ewliński ego na za- 
lytai.ie o  cele Coires[.ondance podaje, że zdążają 
me do usuwania różnic m.ędzy Rosją a Austrją. 
>la takich celów w  Rosji nie kwapili się dawać 
uibwencje. Misja więc nie udała się. A ainbasa- 
!or austrjacki w  Rosji donosi o Newlinskim do 
Wiednia. „O  ile już może być mowa o jakiejś po- 
ityczmej tendencji Gorrespondance, nie idzie ona 
7 żadnej mierze w  kierunku wyrównania różnic 
iledzy Austrją a Rosja, ale tylko w kierunku 
między Austrją a Rosją, ale tylko w kierunku 

md burzenia obu tych państw'1.*)
I  tak istotnie było. Divide et impera! Newlinski 

ystematyeznie dążył do tego, by te dwa państwa 
e sobą poróżnić a równocześn;e zaszachowy- 
rać Niemcy!
A le  na razie Newlinski nie dostaje znikąd ra- 

Iłnku dla swojej Gorrespondance. W  tym samym 
oku, tj. 1889 odbywa podróże do Sófji, Konstan- 
ynopola, Belgradu A le i c. k. ministerstwo pra 
uje pełną parą, chcąc mu odciąć wszelkie w y j­
cie z  jego jjołożenia. N ierć jrna walka dwu prze-

*} Dep. pros Ć71/18C >.

ciwników ! Potajemnie władza kontroluje pueztę 
Newlinskiego. W  ten sposób przyłapuje oryginal­
ny list do niego z francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych list, w którym przyrzeczoną 
zostaje Newlinski emu za rok 1889 subwencja 9000 
franków.7’*) C. i k. Informationsbureau przekupu­
je kopistę zajętego u Newlinskiego, który za za­
plata na krótki czas przynosi księgi kasowe Cor- 
respondance de 1‘ Est, z których sobie Inlorma- 
l ionsbureau sporządza autentyczny odpis. W  ten 
sposób poznaje nie,Przebłagany w róg Newlinskie- 
go, słaby front przeciwnika. Jak się stosunki fi­
nansowe Coj respondance ułożyły jest nader cie­
kawe. Okazuje się**), że Newliński pobierał z ró­
żnych stron subwencje, Za rou 1889 wyliczone są 
subwencje: z Serbji,-6000; Turcji — óuoO, Rumunji 
1200, Paryża 4500, Rzymu 3000, Rosji 10 tys fran­
ków, ete. etc. Correspond ince jako przedsiębior­
stwo przynosi wielkie zyski. Niektóre sprawozda­
nia prasowe idą na adres pewnej tancerki sceny' 
nadwornej w  Petersburgu Newlinski zewsząd 
pobierał subwencje, ale jego własne długi pod­
cięły byt Correspondance. Newlinski i finansista 
przedsiębiorstwa Dr. W iilner, stoją przed bankru­
ctwem, a sama Correspondance wegetuje. Teraz 
Newlinski obejmuje ją jako jedyny właściciel. 
Stwarza iluzję na lata, jakoby Correspondance 
istniała! Poaejinuje jeszcze pewne próby uzyska­
nia funduszów, zwraca się *np do departamentu 
prasowego, by subwencję, która c. k. minister­
stwo dotychczas wypłacało jerri-u osobiście, obe­
cnie przyznało Gorrespondance***). Prośbie tej nie 
stała się zadość. Od chwili utazania się p ierw ­
szego numeru Gorrespondance c. k ministerstwo

nie wypłacało mu więcej żadnej subwencji osobi­
stej. A  obecnie już nie ma więcej powodu pienią- 
dzimi opłacać względy Newlinskiego! Zbyt aobrze 
wie już c. k ministerstwo, że źródła Correspom- 
dance są wyczerpane i że Newlinski na zawsze 
lub przynajmniej nad lugie lata jest dlań unie­
szkodliwiony. Cyrkularz do wszystkicn państw 
Newliinskiemu zamknął drogi do- subwencji. W ielu 
bogom służyć równocześnie nie można...

Newlinski utrzymuje nadal obszerne stosunki z 
kolami o  czystych i nie czystych zamiarach C. k. 
policja śledzi każdy jego krok, czy odnosi się on 
do kontaktu ze znanym* agentem prasowym w słu­
żbie rosyjskiej Weselickiin,*) czy też wiedzie je­
go ślad do ołtarza ślubnego! Czterdziestodwuletni 
Newlinski, bonvivant, amant kroczy ze swoją 
przyjaciółką, wybraną swojego serca do ślubu. 
Pani Marja Newlinska, o  której mimochodem 
lle rz l w  Tagebueeher wspomina, pochodziła ze 
sfer teatralnych. Rok 1889 ma się ku końcowi. Sny 
Newlinskiego o w ielkiej ro li jego  instrumentu 
Correspondance zakończyły się na razie upadło­
ścią, a niespokojny arbiter eleganfciarum przybił, 
jaK to się mawia tylko, do spokojnej przystani 
małżeńskiej...

Newlinski i w  dalszym ciągu jest niewyczerpa­
ny w  pomysły. A le  zarazem zgłaszają się "dągle 
inni konfidenci, częstokroć z najbliższego otocze­
nia jego, którzy jego pomysły i plany zdradzają 
c. k. władzom. Newlinski donosi obszerna relacja 
z roku 1890**) — jest zupełnie zrujnow anv Nieda­
wno temu odbyło się zebranie, na którem uczestni­
czyli NewlinsKi, Roimian, B rirslej, hrabię B ro­
chowski- Szczawiński i... donosiciel teeo sp-awo-

*) J. B. 691/1889. **) J. B. 1059/1889.
***) J. B. Dep. pras. 571/1880.

*) J. B. 3738/188*!. 
**) J. B. SJ7.1890.
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Zjazd młodzieży żydowskiej
w Strassburgu

Paryż. (Ż A T ).  Od dj 8 do 9-go sierpnia br. od­
będzie sdęw Strassburgu drugi kongres związku 
młodzieży żydowskiej W  kongresie tym wezmą 
odział delegaci z rożnych krajów  należących do 
Związku Pierwsza konferencja organizacyjna 
Wspomnianego związku odbyła się przed dwoma 
la ty w  Paryżu. Oprócz przedstawicieli z różnych 
francuskich prowincji oczekiwane są delegacje z 
A lg ieru  Maroka, Tunisu, Brazylji, Chili, z krajów  
Dałkańskicli i niektórych republik południowo- a- 
iznei ykańiskich.

Na porządku dziennym zjazdu znajduje się mię­
dzy in. sprawa ustosunkowania do sjoniamu i od­
budowy palestyńskij. W  konferencji tej weźmie u- 
dzdał również przywódca sjonistów w  Tunisie, 
gen . Valency.

Żydzi z Ameryki, do żiir-Bidżamu?
Moskwa. (Ż A T ).  Pewna liczba Żydów z ró­

żnych miaet amerykańskich zwró lila się do zarzą 
Mn centralnego „Gezeidu"" w  Moskwie z prośbą 
© udzielenie im ziemi w  BLr- Bidżanie. W  nro- 
śbach, Żydzi amerykańscy wskazują, ze są goto­
w i do opuszczenia Ameryki i osiedlenia się na 
ro li w  Biir- Bidżanie. o le otrzymają odpowiednie 
tereny.

Amerykański komitet ratowniczy „ Ik o r ‘‘ zw ró­
cił się do „Gezerdu“ w  Moskwie z zapytaniem, jak I 
m postąpić z  tymi Żydami w  Ameryce, którzy 
zwracają się do „Ikoru ‘‘ z prośbą o  wysłanie ich 
do Bir- Bidżanu. „Ik o r" zaznacza w  swojem zapy­
laniu, że tał ich Żydów jesl obecni( w  Ameryce 
spora liczb i.

Nowy zakaz cadyka z Munkacza
Munhacz (ŻAT.). Znany cadyk z Munkacza ra­

bin Szpiro, który zdobył sobie rozgłos walką prze 
ciwko cadykowi Beizkiemu i rzucił klątwę na w ie 
le instytucji sjonistycznych, wydał ostatnio suro­
w y  zais._z (isur) przeciwko... plaży.

Rząd rumuiski nie spełnił 
przyrzeczeń

Klauzenbiurg. (Z A T ).  Odbyło się tu doroczne 
zebranie żydowskich gmin reformowanych w 
Transylwanji. Podczas dyskusji stwierdzono, że 
kupcy żydowscy jeszcze dotychczas me otrzymali 
odszkodowania za straty i spustoszenia uokonane 
w  czasie pogromów w  Klauzenboirgu, W ielkim  
Warażdynie i innych miastach. Jakikolwiek rząd 
rumuński obwieścił, że wypłacił już odszkodowa­
nie, okazuje się, że poszkodowani Żydzi wciąż 
jeszcze czekają na odszkodowanie.

Konferencja omawiała również sprawę dekla­
racji ministra Duea do wice-prezesa związku Ży-

zoania. Rozstrząsywano plan ratuuKu dla Corres- 
pondance de 1‘ Est. Brinslej przyrzekł bezpłatnie 
dostarczać telegramów „Tim es". Koizmian oświad­
cza, że zastrzega sobie kierownictwo działu poli­
tyki wewnętrzno- austrjackiej, Brochowski-Szcza­
wiński zatrzymuje dla siebie kierownictwo części 
poświęconej polityce zewnętrznej. Brochowski po­
daje relacja, rozw inął plan w  języku francuskim 
Awanturniczy jego plan idzie w tym kierunku, by 
z  Kongresówki, GaMcjij Rumunji, Południowej Ro­
sji i Bułgarji stworzyć samodzielne państwo fe- 
deralistyczne, o ile m ożliwe pod władzą jednego 
z arcyksiążąt Habsburskich. Osobliwą okoliczno­
ścią przyteru było, podaje sprawozdawca, że nikt 
z zebranych nie wstał, by w jakikolw iek sposób 
sprzeciwić się tej fantasmaeorjł. Newlinski sam 
podał, że dla siebie zatrzymać chce kontakt z Bul- 
garją, i z Turcją, bo ciągle stamtąd jeszcze pobie­
ra subwencje.

Kim są ci dwaj nowi przyjaciele o których do­
tychczas nie słyszeliśmy? Brinslej- Richards jest 
dziennikarzem angielskim, o wielkich wpływach 
w  kołach politycznych i go ipodarczjch które w  
dążeniu za wpływami na opinję publiczną w  Eu­
ropie, planują w  tym czasie założyć w ielki dzien­
nik w  języku francuskim. Cele polityczno- gospo­
darczo- giełdowe przyświecają założycielom. Brin- 
slej sam jest redaktorem i Kor espondentem w pły­
w owej gazet] angielskiej „Tim es". W  roku 1890 
jest mające powstać towarzystwo „Angło- Au 
strian Publishing Union"1 przedmiotem ataków z 
rożnych stron, nawet przedmiotem interpolacji w  
parlamencie austrjacklm. Pod tą firmą ukrywają 
się właśnie plany Brinsleja, za których inspirato­
ra uchodzi Newliński *). (C. d. n.)

*) J. B. 1384/1880.

dów  amerykańskich w łurmunji Leona Fiszera i  
dała w yraz swemu zdziwieniu, że minister Duca 
wymaga cierpliwości jedynie od Żydów, a niewie­
le troszczy się o to, by rząd zaspokoił potrzeby 
żydowskie.

Antysemici węgierscy wstę­
puję d o  rzqdu

Budapeszt. (Ż A T  A jOdbyła się tu poufna konfe­
rencja zw iązków  obrońców rasy węgierskiej.

Paryż, 30 lipca 1928 r.
Piętą Achillesową każdego stronnictwa, w  któ­

rą najchętniej godzić zwykł przeciwnik partyjny, 
jest • paradok ,alnie to w  pierwszej chwili brzmi - 
jego potęga ilościowa. Gdyż towarzyszą jej nieo­
dłącznie różnice w  interpretowaniu programu, 
taktyki etc., różnicę, powodujące tworzenie się w  
łonie danego ołutóu politycznego własnych fra- 
kcyj prawieow ych, centrowych i lewicowych. Spo­
radyczne dyskusję ideowe i przypadkowe animo­
zje osobiste, umiejętnie pod sycane pr tez rywala, 
przekształcają się, po niejakim czasie, w  tarcia 
już chroniczne, które doprowadzają do ostrych 
nader scysyj i kończą się rozłamem, dezorganizu­
jącym działalność partyjną. Jest to jedna z bar­
dzo niewielu reguł... bez wyjątku.

Stosowana ona jest obecnie przez socjalistów 
względem radykałów i naodwroi Oczywiście i je­
dni, i drudzy dowodzą najlepszych intencyj wo­
bec przeciwnika, gotow i są nawet pojednać się z 
nim każdej chwili, ale zmierzają całą siłą pary 
ku wywołaniu rużkładu w  konkurencyjnem stron­
nictwie. A  więc, Leon Blum, istotny wódz so­
cja listów  francuskich powtarza w  każdym niemal 
wstępnym artykule ,,Populaire‘a"‘, id na przeszko­
dzie utworzenia W Izbie Deputowanych wspólnej 
platformy taktycznej z radykałami stoi dziś już 
tylko jedna jedyna rozbieżność w  poglądach na 
stos ul ■ ćk do —■ gabinetu Poincare‘go. W ystarczy 
radykałom uczynić drobne ustępstwo na rzecz  so­
cjalistów: pJrżejść do bezwzględnej opxjzycji! Stać 

: , się wrogami rządu, w  którego skład wchodzą 
Herriot, Painlev6 i Sarraut... Coprawda domaga 
sic tego samego również i lewe skrzydło rady­
kalno- socjalistycznej partji z Daladierem, Ber- 

1 gerym , Montignym etc. na czele Ale dla nikogo 
I — a najmniej dla Bluma — nie jest tajemnicą, że 
j przewagę i to znaczną, w tern stronnictwie posia- 
j da prawe skrzydło, stanowczo zdecydowane po- 
! pierać Poincare!go. Wzamian, i zecz prosta, za 
j odpowiednie kompensaty, które tem większe szan- 
| se mają oni uzyskać, że obecność w  gabinecie u- 
j miarkowanych radykałów umożliwia Podncare'mu 

wyemancypowanie się z pod nadto już despotycz­
nego jarzma praw icowej grupy Marina Z dru­
giej wszakże strony, fili piki Bluma nie są tak ziu- 

1 pełnie głosem wołającego na puszczy, zwolennicy 
bov iem Daladiera coraz jaskrawiej zaznaczają 

i swoje niezadowolenie z teraźniejszego oportuni- 
, zinu partyjnego, powodującego p rzerodzen ie le­

wych radykałów — zwłaszcza po wsiach do o- 
bozu socjalistycznego. N ie jest przeto wcale rze­
czą wykluczoną, iż utworzą oni secesję i założą 
oddzielną frakcję w  Izbie Deputowanych, dążąc 
do ujednostajnienia polityki z socjalistami, co 
znakomicie spotęgowałoby w pływ y tej i tak już 
bardzo licznej grupy parlamentarnej, namiętnie 
zwalczającej Fomcare‘go.

N ie próżnują jednak i radykałowie, odpłacając 
socjalistom pięknem za nadobne Boć przecież i w 
obozie Bluma istnieje wyraźny podział na pra­
wicę, centrum i lewicę, skaczące sobie do oeżu na 
każdym kongresie partyjnym. Wiadomo, iż nie-

Program stacji j radiofonicznych
Piątek, 3 sierpnia.

Kraków  (366 m) 13 i 15 Komunik. 17 Gramofon. 
17,25 Odczyt pl. „Moniuszko" wygł. Dr. Reiss, 18 
—19 Transm. z W arszawy (Muz. lekka), 19—19,20 
Rozmaitości, 19,30- 19,55 Odczyt pt. „Teatr mario­
netek", w ygł Dr. J. Schreiber, 19,55—20,05 Gieł­
da zbożowa, 20,05 - 20 15 Komunikat sportowy,
20.15 Transm. z Warszawy. (Beriioz i Brahms). 

Warszawa" (1111 m) 13 i 15 Komunik. 17,25
Transm. z  Krakowa, 18 Muz. lekka m in. pieśni,
20.15 Koncert Filharmonj' 22 PA T .

Katęw ice (422 na) 16,40 Komunik. 17,25 Odczyt

Przywódca stronnictwa Gómbós zaproponował 
swoim zwolennikom partyjnym rozwiązanie posz­
czególnych p>antji’ związku obrońców rasy •węgier­
skiej w  drodze fuzji ze stronnictwem rządowym.

Gombos umotywował swoj wniosek tern. że*-o- 
becny rząd węgierski wprowadza właśodwie w  
życie politykę zw iązku obrońców rasy jakkol­
wiek w formie umiarkowanej. W iększa część 
stronnictwa zaaprobowała ten projekt Jedynie 
odłam krańcowy postanowił założyć włamią par- 
tję.

mała ilość towarzyszów oddawna sprzeniewierzy­
ła się zasadzie: „im  gorzej —  tem lepiej" i otwar­
cie wypowiedziała się za uduaiem socjalistów w  
każdym rządzie o zabarwieniu szczerze demokraty 
cznem. Poza, zwykłemu w  takich wypadkach, am­
bicjami osobistemi, poza zrozumiałymi apetytami 
na teki ministcsrjaine. dużą rolę —  przyznać trze­
ba — odgrywają i względy ogoiro- państwowej 
natury. Blum ma słuszność, twierdząc, iż  „opozy­
cja jest doskonałą słrategją połkycziną", pod w a­
runkiem jednak, że me jest ona wyłącznie metodą 
walki z  przeciwnikiem Gdyż „les absents ont 
tort", a już w  każdym razie, jeśli ta nieobecność 
staje się zjawiskiem chronicznym, jak to czynią 
zaciekli doktrynerzy.

Utworzenie w  Niemczech gabinetu przez socja­
listę Mullera jeszcze moooiei uti w a liło  Loncc-ra, 
Renaudela, Kahna, Faure‘a i cały szereg ich po­
pleczników w  przekonaniu, że nie należy zapo­
znawać rzeczywistości. Ponieważ zaś wśród so­
cjalistów  — w  przeciwieństwie do radykałów —  
liczniejsza jest prawicowa frakcja, przeto roeksm  
w  ich partji byłby o  w iele dotkliwszą klęską: D la 
tego też, nie bacząc na protesty skrajnie l^wSpo- 

j wej grupy Żyromskaeyo, pozwolono i  Bancourowi 
I i Thomasowi współpracować nadai z  gabametełn 
j Poincare‘go. A  jest to wyłom  w  zasadact partyj- 
j nych, torujący drogę przyszłym ministrom socja­

listyczny ir w  chwili, gdy u steru władzy stamaw 
rząc., trochę chociażby radykalniejszy od obecne­
go. Nastąpi to jednak wtedy dcpierc, gdy k*?| 
franka nie będą nudzić żadnych Już obaw. A  ywdfcr* 

’ czas, kto wie, czy tworzenie się konieczne; w ię ­
kszości parlamentarnej nie w yw oła  aż kilk i ro- 

J złamów naraz w  łonie najliczmdejszyh partyjj 
Grunt przygotowuje się już obecnie i to bar-dao 

j gorliw ie.. , Z. KJ.

' Dyskusja miedzy francuski­
mi radykałami a socjalista­
mi na lema;t przyłączenia 

Austrii do Niemiec
W e francuskiej prasie toczy się obecnie bar- 

i dzio namiętna dyskusja między radykałami a so- 
i cjalistami na temat „Anschlussu" Austrji do N ie ­

mi-c. Jak wiadomo, socjalista francuski Leon 
Blum, omawiając tę sprawę na marginesie o lbrzy 
n ie j „śpiewackiej" manifestacji Schubertowskiej 
we Wiedniu doszedł do przekonania, że nie można 
dalej sprzeciwiać się idei połączona Austrji 
z Niemcami. Główne radykalne paryskie dzienni­
ki jak: „E re Nouvelle", „Quo.idiPn‘, ..Oe>uvre“ , 
„1 o-lonte" wystąpiły bardzo stanowczo przeciwko 
Biumowi, a , Quotidsen ■ nawołuje nawet Boncou- 
ra, Renaudela i innych do zerwania z Blumem i 
wstąpienia w  szeregi radykałów.

Blum odpowiada swrim  oponentom na Jimach 
socjalistycznego „Populairc", zaznaczając, że idea 
., Anschlussu" wyszła spontanicznie oa Austrji.
1 ranCj.i zdaniem Leona Bluma nie powinna się 
sprzeciwie tej idei w imię dawnych swych wolno­
ściowych tradycyj.

z Krakowa („O Moniuszccb), 18 Muz. lekka fm i. 
pieśni), 19.20 Komunik, spoi ł . 19.30 Odczyt 19,55 
Giełda rolnicza, 20,15 Koncert z W arszawy (Ber- 
lioz i Brahms.), 22 PAT.

Poznań (34ć,8 m) 14 Giełda, 18, 20,15 i 22.40 — 
25 Muzyka.

W ilno (435 m) 18 i 20.15 Koncerty.
Wiedeń (517,2 m) 11. 16.15 i 19 Koncerty.
Berlin (484 i 1250 m) 20.30 Muzyka oper.
Langenberg (468,0 ni) 13, 18 i 20,15 Muzyka,
Daventry (491.8 m) 17—24.15 Koncerty.

Praga (348.9 m) 17, 19 i 21,30 Muzyka.
Budapeszt (565,6 tn) 12, 17 i 20 Koncerty.
StamDul (1180 m) 21,40 Koncert.

T—irnagM tyjai

2 partyjnego życia Francji
Radykalno-socjalistyczna strateg ja partyjna

(Korespondencja własna)
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W i a d c m o ś c i  x  k r a ju
Niebezpieczi^f łowca posagowy 

.. w potrzasku
Fana Rachela D., zamieszkała stale w  Przed­

borzu, niedaleko Lodzi, córka zamożnego handla­
rza zbożem, wyjech iła  na wywczasy, nad polskie 
morze. Tu zapoznała się z niejakim p. Nurenber- 
giem, który umiał pięknej Racheli zaimponować 
właściwościami ducha i  piękną podstawą. MTcrót 
re powiadomiła o  swem „szczęściu1” rodziców, któ 
rzy po pobieżnem poinformowaniu się o Nuren- 
bergu zgodzili się na zaręczyny. W  Przedborzu 
odbyły się formalne zaręczyny, przyozem w myśl 
pisanego aktu Nui enberg ,miał otrzymać 9.000 do­
larów  jako posag. Podczas zaręczyn, ojciec narze 
lżonej wręczył swemu przyszłemu zięciow i 1.000 
dolarów tytułem zaliczki na posag. Po zaręczy­
nach i po czułem pożegnaniu się z  narzeczoną, p. 
Niirei.berg opuścił Przednoiz dla załatwienia ja ­
kiegoś interesu i znikł bez śladu. N ie nadsyłał an\ 
listów  ani też nie przyjeżdżał. Rodzice narzeczo­
nej zorjentowali się, że padli ofiarą wyrafinowa­
nego oszusta posagowego. Powiadomili nolioje, 
ale wszelkie poszukiwania były bezskuteczne. 
Przypadek zrządził, że ojciec narzeczonej zauwa­
ży ! NurenLerga na dworcu kolejowym w  Lodzi, 
kiedy ten przechadzał się w  towarzystw ie córki 
znanego kupca łódzkiego. Ojc!ec spostrzegłszy o- 
azusta rzucił się na niego, porwał go za poły 
płaszcza i wezwał policję. Nurenberg usiłował 
rbiac, w  czem jednak .przeszkodzdi mu mdbiega- 
ijpcy policjanci Nurenberga aresztowano. Srodze 
eklMfiprom1-tow ana jego towarzyszka, jak się ©ka­
suje „łódzkn narzeczona" N iirenterga, pospiesznie 
m fc ł  t z przed oczu tłumu".

IV snci handlarzy ływym 
t o w a r e m

rodizttny żydowskiej K  w  Lublinie przybył 
medawno jakiś daleki krewny z Ameryki, który 
acetał w  Lublinie załatwić szereg interesów i pra- 
g t ą ł  zamieszkać u swoich „blizkich". Abraham K. 
Ujciec rodziny ongiś zamożny człowiek uradował 
feię pobytem swego krewniaka w  Lublinie, który 
rozporządzał -naczną sumą dolarów. A jakże w iel 
ISe było szcześce p. K., kiedy ów  krew ny oświad­
czy ł się ra«u pewnego o rękę jego. dorosłej córki. 
Oczywiście zgodzono się na wszystko i urządzono 
tsiręczyriy. Ber pośrednio po iroczystośoi Wyje­
chali narzeczeni na krótki pobyt do Warszawy,

zamieszkali w  hotelu „W iktorja". Narze­
czony w  pewnym momencie pod pozerem zała- 
W w i ia  jąkla^póś interesu wyszedł z pokoju. Po 
go&ąhue usłyszała narzeczona głos swego przy 
Bzłego męża, mówiącego do jakiegoś osobnika, 
t e  przedstawi go za krewnego, on tymczasem o- 
glądnie towar", a petem będą mówili o cenie. 
(Parna K. zaledwie zdołała zebrać myśli, gdy o- 
tw arły  śie drzwi i jej narzeczony wszedł do po­
koju z jeszcze jakimś osobnikiem, którego przed 
staw ił za krewnego. Wówczas zrozumiała, w  ja­
kiej svtuacji się znajduje i postanowiła się rato­
wać. Z araz po odejściu krewnego oświadczyła, że 
ezuje się źle i udała się w  towarzystw ie narze­
czonego do lekarza Rosenfelda. Wszedłszy do ga­
binetu lekarza foprosiła  o zawezwanie policji. 
■Połićja aresztowała jej'-f,nr.rzeczonego", a jak się 
ok„zalo, był to jeden z agentów, służący szajce 
handlarzy żywym towarem w Warszawie. Panna 
K. wróciła do Lublina, gdzie ze zmartwienia roz­
chorowała się.

N O W Y W OJEW ODA W O ŁYŃ S K I p. Henryk 
Józewski był, jak donosi „Gazeta Warszawska", 
w  roku 1920-tyn wiceministrem spraw wewnętrz­
nych w  rządzie atamana Petlury Po upadku Pe- 
tlury p. Jóizewski był przez kilka lat łącznikiem 
pomiędzy Petlurą a czynnikami polskimi, którzy 
się atamąnem i uchodźcami opiekowali, aż w  y- 
1923 ćim, .gdy nastał rza.d Witosa, wyszedł z ży­
cia politycznego. Ostatnio byl p. Józewski szefern 
gabinetu prezesa Rady ministrów. Organ endecki 
tłumaczy powołanie p Tózewskiego na odpowie­
dzialne stanowisko wojewody wołyńskiego r-hecią 
bardziej liberalnej i kompromisowej poLtyki w o­
bec Ukraińców.

W  SEJMIE N AW E T 1-GO — PUSTO. Dnia 1 go 
sierpnia w  dniu wypłaty djet poselskich w  sej­
mie, wbrew tradycji, było niemal zupełnie pusto 
Niewielu pogłów przybyło do W arszawy po ode­
branie swoich djet. Zrana przy okienkach kasy 
utworzył się mały „ogonek". Posłowie aln skró­
cenia sobfe czasu oczekiwania dyskutowali o pro 
jektach zmiany konstytucji. Natomiast w  lokalach 
klubowych, kuluarach, a nawet bufecie panowały 
pustki. Jak widać z tero posłowie albo oracuią

w  swych okręgach, albo odpoczywają przed sesją 
zimową, która ma przynieść szereg niespodzia­
nek.

JŚ K  W A R S Z A W A  BĘDZIE  O P IE K O W A ŁA  
SIĘ B IED NYM I? Z W arszawy donoszą: W ydział 
opieki społecznej magistratu opracował projekt 
regulaminu komisji opieki społecznej, która nie­
bawem zostanie powołana do życu na zasadzie 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej o utworze­
niu nowych organów dobroczynności publicznej. 
Wedle tego projektu komisja podzieli miasto na 
okręgi opiekuńcze, obejmujące jeden lub kilka ko­
misariatów policyjnych. Ópdeka okręgowa skła­
da się z przewodniczącego, dzielnicowych opieku­
nów społecznych, lekarza okręgowego ubogich i  
sekretarza opieki Przewodniczącego wybiera Ra 
da miejska.

Dzielnicowi opiekunowie społeczni będą najwa­
żniejszym organem opieki okręgowej. Od nich za 
leży ustalenie wszystkiego, co dotyczy ubogiego,, 
mianowicie jego stanu cywilnego, mater-jalncgo i  
moralnej strony życia.

O OSTATNICH IM PREZACH  LOTNICZYCH . 
Endecka Gazeta W arszawska'1 atakuje Departa­
ment lotnictwa w  związku z ostatnie rozreklamo­
wanym lotem transatlantyckim, oraz w  związku 
z tragicznym finałem lotu do Bagdadu, zakończo­
nym śmiej cią por. Szałasa. Autor wyraża przy­
puszczenie, że lotnicy nie byli zaopatrzeni w  ma­
pę lotniska bagdadzkie-go przed odlotem, co stało 
się przyczyną nieszczęścia.

H URAG AN  PR ZE W R Ó C IŁ W AGONY. W  nie­
których okręgach kol. dyrekcji wileńskiej silny 
huragan na stacji Andrzejowice przewrócił 12 pró 
żrych krytych wagonów, zaś pod Wołkowyskiem 
złamał w  pobliżu toru kolejowego 6 słupów tele­
graficznych.

K O B IE TY  CHCĄ BYĆ KONDUKTORKAM I.
Z W arszawy donoszą: Zw iązki kobiece postano­
w iły  wystąpić do dyrekcji tram wajów z petycją, 
aby przy przyjmowaniu kandydatów' na nowe sta­
nowiska konduktorskie w  tramwajach stołecz­
nych i autobusach brane były również pod uwagę 
kandydatury' kobiet. Związki wskazują na to, że 
kobiety pjacają w  służbie tramwajowej w  w ięk­
szych. miastach Polski, jak w  Krakowie (? ) i  
Lwow ie,

MORDERSTWO PO LITYC ZN E . Onegdaj nad 
ranem znaleziono w  W arszaw ie na ulicy Socha- 
czcwskiej zw łoki Mejera Hazenfusa, który zmarł 
na skutek postrzału rewolwerowego, skierowane­
go w  i sta. Z początku przypuszczano, że jest to 
samobójstwo, następnie jednak przekonano się, 
że Hazenfus został zabity. Tłem zabójstwa nr a w  
dopodobnie były pobudki polityczne, albow iem  za 
b’ ty należał do partji komunistycznej.

SKA.RB W BRUDNYM SIENNIKU. Policja so­
snowiecka, chcąc ze względów  sanitarnych usu­
nąć z mieszkania starą, strasznie niechlujną że- 
tyaczikę, Elizę Kobelec, odkryła w  sienniku Sta­
ruszki prawd, iwy skarb.

Znalazła mianowicie 51.000 złotych w  srebrze i 
1673 dolary w  zlocie.

Funkcjonariusz policji, który wyłamał drzw i i 
p ie-'vszy wszedł do mieszkania Kobełecowej, zem 
dlał z powodu straszliwego smrodu, panującego 
w  izbie.
TRAGEDJA D E FR A U D A N TA  Z A M IE N IŁ A  « IĘ  

W  FARSĘ. Historja tajemniczego zniknięcia i dzi 
wnego odnalezieniu się Pilarskiego, nodejrzanego
0 defraudację 40 tys. zł w  magistracie warszaw* 
sk.m, coraz bardziej z tragicznej historji zmienia 
się w  zwyczajną lefraudancką sprawę.

Okazuję się mianowicie, że F ilarski tajemniczo 
zr.iknąl dla policji i opinji publicznej, ale nie dla 
swo eh najbliższych. Mianowicie po wyjeździć 
do Częstochowy (w  ubiegłą sobotę) zawiadomił 
rodzinę swoją, że jest znrów i dobrze mu się po­
wodzi. Podał swój adres i prosił o przysłanie 
mu pieniędzy', co podobno miało miejsce..

Zaiste tragedja zmienia się w  zwy-czajną, pła­
ską i niesmaczną farsę.

SPRAW CA K A TA STR O FY  KOLEJOW EJ A- 
R FSZk OW ANY. W  związku z katastrofą kolejo- 
vv;j między W arszawą a Lodzia, która spowodo­
wała śm 6rć krokowego Maliszewskiego oraz po­
ważne obrażenia maszynistów, przeprowadzone 
śledztwo ustaliło, że przyczyną katast-ofy była 
nieuwaga dyżurnego ruchu, Bolesława Białego, 
którego też aresztowano
 ̂ W IE L K A  KR A D Z IE * W  POCIĄGU. W  nocy 

na 30 lipca w  pociągu osobowym zdążającym ze 
Lw ow a do W arszawy pomiędzy stacjami Lw ów
1 Bełżec, skradziono W itoldow i Zalewskiemu, ad­
ministratorów dóbr p. Bawoi owskiego z w aliz­
ki 1.300 dolarów oraz fćżne kosztowności na su­
mę przeszło 1000 złotych.

Adwokat

l l t t f l fU J L lH IH u l
Kiaków Grodzka 59. - Tetat. 1951.

powrócił
Z T E K I ANEGDOT

Edison i kobiety
Jak wiadoma sławny wynalazcą Edison 

swoje dzieciństwo w N. Jorku, zarabiając na ży ­
cie sprzedawaniem gazet na ulicach tągo w ielk ie­
go miasta Oczywiście te lala pozostawiły W jego  
wychowaniu pewne brani, objaW-ające oSft 
zwłaszcza w  odnoszeniu się dc kobiet, oo stano­
w iło później niejednokrotnie przyczynę Jego zmar,. 
twień i kłopotów...

Gdy Adelina Patti, śpiewaczka o św iatowej sla-, 
wie, przyjechała na gościnne występy na krótŁ. 
czas do Stanów Zjednoczonych, Edison omsymrt 
od swego przyjaciela Rocseyelta wiadomość, te  
artystka pragnie go poznać. Sławna diva, jak ia!w- 
sze miła i uprzejma, ujęła gości swoim wdtóę- 
kiem. Gdy opuszczali jej salon odezwał się Edi­
son:

— Dzięki pani za mile przyjęcie Jestem «cua- 
rcwany, zachwycony. N igdy nie Zapomnę tego 
wieczoru i uroku pięknych małych oczu pani.

W  droaze powrotnej Roosevelt żyw o począł 
przyjacielowi robić wyrzuty.

  Jakże mogłeś powiedzieć, tak niefortumiy
komplement do pani Patti?

—  Jak to niefortunny ? Przec ież powiecmkiem, 
że ma piękne oczy.

—  Powiedziałeś: małe oczy JeżeL się rozmawia 
uprzejmie z kobietą, winno się jej dać do pozna­
nia, że ma duże oczy. Popełniłeś ogromną niede- 
likatność.

Edison był przybity.
— Niedełikatność? Co mówisz? Muszę to napra­

wić. I  nagle, jakby opanow m y jakiemś postano­
wieniem zawrócił z miejsca i popędził na powrót 
do pałacu, który niedawno opuścił. Wbiegłszy nr 
któreś tam piętro, wpadł de apartamentu pani 
Patti jak burza.

—  Łaskawa pani, rzekł zdyszany — RooseęeP 
dał mi do Doznania, że popełniłem wobec pani nie 
delikatność, mówiąc c jej małych oczach Otóż od­
wołuję to U Pani wszystko jest w ielkie i oczy i  
iiogi i  usta i ręce.

I  zadowolony, że w  ten sposób naprawił swoje 
niestosowne odezwanie się poprzednie, Ed’ sor do- 
pedziił swego przyjaciela.

ZE S P O R T U
PODGÓRZE— M AKKAB I. W  niedzielę dnia 5. 

bm. odbędą się na boisku Makkabi zawody o  mi­
strzostwo klasy A  Podgórze— Makkabi. Zr wody 
tych dwóch pretendentów do mistrz, kl. A wzbu­
dzały olbrzymie zainteresowanie w  świecie spor ­
towym Krakowa. Obydwie drużyny znajdują vąi 
w doskonałej formie i należy oczekiwać zażartej 
walki o tak .cenne, mające decydujące znaczmie 
dla obu drużyn punkty. Początek zawodów o godz. 
541ó popołudniu.

SEKCJA KO LAR SK A  Ż. K  S HAKGAJB urzą­
dza w  niedzielę dnia 5. bm, wycieczkę do Ojcowa, 
dla członków i gości przez nich v rprowadzwnych. 
Wyjazd nastąpi w  razie pogody punktualnie o go­
dzinie drugiej po południu z przed lokalu klubo­
wego, ul. Sebastjana (restauracja p. Rrsego).

S E K R E T A R IA T  SEKCJI KOLJ RSKIEJ ZKS. 
.lłAKC AH“ ma onecnie adres: Zyglryd  Feil, Kra 
ków, Stradom 5

P  LEON LE IB ŁE R  startuje na tour de Pologne 
w barwach Ż. R. S. „Hakoah" a nie jak mylnie po­
dano w  barwach Ż. K. S. „Makkabi".

r ^ s » o w  f c f iP n  B i D m m  i

STAŁY  ’ O ZYTE LN IK - Katoi-ja „A "  z §-fem 49 
znaczy zJoiny do służby wojskowej, przyczem je ­
dynie zaznaczony jest tiewien stan chorobowy, 
który jednakże n ie  przeszkadza służbie czynnej.

BENDOW 1J20: Musi meldować się w  Polskim 
Konsulacie nrjdalej do 14 sierpnia 1P28 r. © ile 
mu nie chcą 'wystawić n atychm asi paszportu, 
niechaj równooześiiie waiesie podanie do otino- 
nych w ładz poborowycb w  Polsce z  wyjaśnie­

niem -sprawy i z. powołaniem się ba amneitję.
i C Z Y T E LN IK  NOWEGO D Z IE N N IK A  K R A ­

KÓW: Urodzony w  1902 o ile dziś .zosdaje »senie- 
rowany ma obsłużyć 2 lata po otrzymaniu karty 

I powołania.
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•  Wschód 
słońca 
4  m 1

Zachód 
słońca 

19 m. 24

lejou o-prze^ozowych termin wniesieniu skarsi w/ 
nosi 1 rok. Termin ten ulega p r z e c ie , o ile poszko 
dowany w międzyczacie wniósł pisemną reklamacje 
do władz kolejowych, aż do czasu otrzymania od­
mownej odpowiedzi.

Rozporządzenie 
o doręczaniu listów

Min. pocut i telegrafów  wydał rozporządzenie z 
dnia 5 lipca br., regulujące gdzie i komu mają być 
doręczane przesyłki listowe, aby doręczenie mo­
g ło  być uważane za prawidłowe.

Zwykłe przesyłki listowe (listy, kartki j/oezto- 
W e,druki, czasopisma, papiery hanajowe, próbki 
tow arów ) winny być doręczane w  lokalu wska­
zanym w  adresie, bądź bezpośrednio do rąk adre­
sata, bądź członkowi jego rodziny lub innemu do­
mownikowi, a w  szczególności osobie tam pracu­
jącej lub zamieszkałej, bądź wreszcie służbodaw- 
cy adresata.

O ile  przy wejściu do lokalu (mieszkania) adre­
sata umiesz* zona jest skrzynka do listów, listo­
nosz może wrzucać całkowicie opłacone lub w ol­
ne od opłaty pocztowej zwykłe przesyłki listowe 
do skrzj ..ki’ do listów. W  tych domach, w  których 
Umieszczone są specjalne szafki do listów  z prze- 
gródicami, doręczanie takich przesyłek dla adre­
satów, korzystających z tych przegródek, odbywa 
się wyłącznie przez włożenie przesyłek do odpo­
wiednich przegródek.
' Pow yższy sposób doręczania przez włożenie 
przesyłek do przegródki szafki do listów  lub 
przez wrzucenie do skrzynki do Listów, nie ma 
zastosowania przy doręczaniu listów  za dowodem 
doręczenia oraz pism sądowych.

Rozporządzenie weszło w  życie z dniem 1 sier­
pnia br. i obowiązuje na całym obszarze państwa.

Jakiemi czynnościami winna 
się zajmować poHcia?

Ministerstwo Spraw Wewn. rozesłało okólnik ■ 
do wojewodów, polecając im stosowanie się do [ 
przepisów o zatrudnieniu policji i o nieobcążaniu j 
jej zbędnem nie należącemi do niej czynnościami. 
Okólnik ten wydany jest z tego powodu, że mi­
mo rozporządzenia Prezydenta Rzpltej o policji ■ 
państwowej, ma wciąż miejsce zatrudnianie poli- ; 
cji czynnościami do niej nie należącemi, wzgl. ta- i 
kiemi, które powinny był częściowo wykonywane 
przez inne organa.

Echa pożaru na dworcu 
towarowym w Krakowie

Władze kolejowe odmawiały zapłaty odszkodowa 
nia tym kupcom, których towary, znajdujące się z 
początkiem września z. r. w magazynach kolejo 
wych, uległy zniszczeniu podczas pamiętnego pożn 
ru. Przeciw  ternu odmownemu zarządzeniu wyślą 
pili poszkodowani na drogę sądową. W  jednym wy 
paliku orzekł zarówno sąd I-szej instancji, jakoteż 
apelacyjny pc myśli żrdania skargi, zasądzając ko­
lej na zapłatę szieud. W  motywach wyroku stanął 
sąd po myśli art. 84. przepisów kolelowo-przewo­
zowych na stancwisku, iż odpowiedzialność za stra 
ty ponosi kolej od chwili przyjęcia przesyłiki do 
przewozu aż do czasu jej wydania. Odpowiedzialno­
ści ted nie może uchylić fakt, że odbiorca nie pod­
jął Drzesylki w ciągu 24 godzin po zawiadomieniu 
go o nadejściu towarów. Wedle art. 81. tjch  prze­
pisów przewozowo-kolejowych odpowiedzialność 
nadawcy rozpoczyna się bowiem wówczas, gdy od 
biorca zwleka z odebraniem przesyłki, a nadawca 
mimo wezwania nie daje żadnego, albo odpowied­
niego zarządzenia. Z tą chwilą kole] ma prawo 
Wziąć przesyłkę na skład i wówczas odpowiada tył 
ko, jako depozytariusz, a nie iako przewoźnik.

Skoro zatem kolej wymogom przepisów kolejowo 
pirzewozowycbr zadość nie uczyniła, tj. nie zawiido 
miła nadawcy o fakcie nie odbioru przesyłki po npły 
w ie  24 godzin przez adresata wzgl. nie oddala po 
upływie tego terminu i p0 zawiadomiemiu nadawcy 
towarów na skład na koszt 1 bezpieczeństwo na­
dawcy, przeto zasądzona została na zapłatę pełne
go odszkodowania.

W yrok Il-giei instancji w sporze wdrożonym 
przez jednego z kupców krakowskich, zastąpionego 
przez adw. Dra Szymona Feldbhima o kwotę pond 
lżej zl. 1 000 jest już prawomocny.

Zaznaczamy, U w myśl powołanych przepisów ko

_  NARESZCIE  OCHŁODZENIE! W  ślad za 
środową ulewą wieczorną i nocną, także wczoraj 
W (jolutfflje spadł ulewny deszcz, przynosząc zna­
czne ochłodzenie i odświeżenie atmosfery. W  cią­
gu jjopoludnia wczorajszego deszcz kilkakrotnie 
powracał. Termometr opadł o kilkanaście stopni, 
dzięki czemu popołudnie wczorajsze dało nam 
już przedsmak nadchodzącej zwolna jesieni.

_  NABOŻEŃSTW O Z A  DUSZĘ ŚP. AD AM A 
ASN YK A . ■ W czoraj w  31 -ą rocznicę śmierci nie­
zapomnianej pamięci Adama Asnyka odbyło się 
naboeżństwo żałobne w  grobie zasłużonych na 
Skałce. W  nabożeństwie w zięli udział Prezes TSL  
wiceprezydent miasta Ostrowski, wiceprezes TSL 
dyrektor Dr Mikulski, przedstawiciele stowarzy­
szeń oświatowych i kutlralnych, młodzież skauto- 
wska i td.

_  POGRZEB ŚP. B O I E S ŁA W A  JAROSZEW ­
SKIEGO, radcy miejskiego, urzędnika Kasy cho­
rych i wybitnego działacza krakowskiej PPS, od­
był się wczoraj popołudniu na cmentarzu rako­
wickim przy bardzo licznym udziale sfer robot­
niczych, oraz przedstawicieli zarządu miasta i  
w ładz partji socjalistycznej. Śp. raaca Jaroszew­
ski zmarł w  52-gim roku życia.

— W A L K A  Z  Z A R A Ż L IW E M I CHOROBAMI 
ZW IERZĘCEM I. W ojewództwo wydało ons żerne 
rozporządzenie, dotyczące środków ochronnych 
przeciwko zaraźliwym  chorobom zwierzęcym na 
obszarze województwa. Zarządzenie postanawia 
m. in., że ze względu na obecny stan zaraźliwych 
chorób zwierzęcych i wobec niebezpieczeństwa za 
wlekania i rozwlekania tych chorób, wszelkie 
zwierzęta, pirzi znaczone do obrotu muszą być zao­
patrywane w  świadectwa pochodzenia, wydane 
w  miejscu pochodzenia zwierząt przez organa do 
tego uprawnione na drukach pobranych od w ła­
dzy politycznej powiatowe ji opiewające na imię 
i nazwisl-o ich posiadacza. Równie i targowiska 
mają być zaopatrzone W takie urządzenia i tak u- 
trzymywane, aby było zabezpieczone prawidłowe 
przeprowadzenie nadzoru weterynaryjnego jak ró 
wnież, by się te objekty dały szybko i gładko 
oczyszczać i odrażać. Handlem zwierzętami jedno 
kopytkowomi i racicowemi Zajmować się mogą 
tylko osoby, które posiadają do tego uprawnienia 
przemysłowe i rozporządzają stajniami (chlewa­
mi) spędowemi, odpow i a d aj a cem i przepisom usta­
w y -udowlanej oraz obecnym wymogom policji 
wetc rynaryjuiej a prredewszystkiem tak urządzo- 
nemi, aby się dały rychło i skutecznie oczyścić i 
adrazać. Handlarze i pomocnicy nie posiadający 
wszystkich wymaganych warunków, jak również 
wszelkiego rodzaju przekupnie i pośrednicy w  
lnndlu będą bezwarunkowo wykluczeni od han­
dlu na targach i jarmarkach. Handlarzom zw ie­
rzętami wolno zwierzęta przeznaczone do handlu 
umieszczać i przetrzymywać tylko w  konsensowa 
nych stajniach spędowych. Wypędzanie takich 
zw ierząt na wspólne pastwiska i do wspólnych 
miejsc pojenia i pławienia oraz oddawanie lub 
wypożyczenie takich zwierząt innym osobom ce­
lem tymczasowego Ich przetrzymania jest wzbro­
nione.

—  NIESZCZĘŚLIW EM U W Y P A D K O W I uległ 
wczoraj popołuo.iiu w  elektrowni miejskiej 42-le- 
tni Franciszek Serafin, ślusarz W łoży ł on rękę 
do maszyny, bodącej w  ruchu, wskutek czego od­
niósł rany darte na ręce Pierwszej pomocy udzie 
lił Serafinowi lekarz pogotowia.

—  PRZYG N IE C IO N A  PR ZE Z  M AGIEL, zosta­
ła wczoraj wieczorem przy ul. Lubomirskich 1. 39 
Agata Janusińska (lat 39), praczka. Doznała ona 
złamania miednicy. Lekarz pogotowia przewiózł 
o fiarę wypadku do kliniki chirurgicznej.

—  DW IE  DOBY N A  B U LW A R ZE  koło stare 
go mostu spędzał 69-letni Franciszek Słomka, ro­
botnik ślusarski. Zamiast do Kasy chorych, Słom 
ka, który zdradza objawy choroby nmyslowej na 
tle uwiądu starczego, wybrał się nad W isłę i tu, 
nie bacząc na deszcz, spędził dwa dni i dwie noce. 
Dopiero wcaoraj zajęła się nim policja i spowo­
dowała przewiezienie nieszczęśliwego przez po­
gotow ie ratunkowe do szpitala.

—  N IESZKO D LIW E  ZDERZENIE. Dnia 1 bm. 
na ul. Starowiślnej najechał Adam B. autem na 
w óz tramwajowy. Szkoda przy wypadku nie pow­
stała żadna.

—  ECHA W ŁAM AN I A DO K IN O TE A TR U  „PRO  j 
M IEŃ“ . Organa śleucze aresztowały M arjina Bu­
czka, lat 17, rodem z Krakowa za włamanie do ( 
loklu Lina „Promień*1. Eu zka po przeprowadzę- ; 
nia dochodzeń odstawiono do więzień sądowych •

w  ślad za aresztowanym jego  spólnikiem Tadeu­
szem Werschlei em lat 16. W  toku dochodzeń obaj 
aresztowani przyznali się do włamania, podając, 
że skradzionemi pieniądzmi podzielili się na dwor 
cu osobowym^ kąd Buczek odjechał do Przem y­
śla i tam się ukrywał, a kiedy zabrakło mu pie­
niędzy, p o w ó c ił do Krakowa.

— U C IE K Ł Z ZAD ATKIEM . Józef Lewiński 
zam. przy ul. Żółkiewskiego 1. 22 zgłosił w poli­
cji, że w  dniu 1 bm na ulicy namówił go nie­
znany mu osobnik nati kupno 20 ctn. owsa, a gńy 
Lewiński dał owemu osobnikowi zouatalk 3/0 zł, 
osobnik ten z  otrzymanym zadatkiem zbiegi.

—  RO W E R Y G iNĄ. Jozef Folrczyk woźny 
PKO zgłosił, że w  dniu 1 bm. skradziono mu z po 
rytarza PKO rower wartości 150 zł.

—  KOGO I  Z A  CO? Policja aresztowała W ła ­
dysława Sułka (lat 21) bez stałego miejsca za­
mieszkania za usiłowane włamanie do mieszka­
nia W ieczorkowej przy ul ks. Józefa 110. — Da­
lej aresztowano Tenenbauma Abrahama (lat 241 
bez st iłego miejsca zamieszkania za krdz.eż 10 
teczek skaranych w  sklepie Anastazego Frącza 
przy  ul. Florjańskiej 1. 17, a Annę Ziarkowską 
(lat 23) bez stałego miejsca zamieszkania za kra­
dzież portfelu z  kwotą 207 zł.

—  Z  K R O N IK I KR AD ZIEŻY Aleksander Siko­
ra z  W o li Duchaokiej zgłosił, że w  szynku przy 
id. M iodowej skradziono mu portfel z  kwotą 110 
zł. — Franciszek W róbel zam. przy ul. Kosynie­
rów 28 zgłosił, że skradzomo mu z  niezamknię- 
togo mieszkania garderobę wartości 230 zł. — 
Katarzynę Irlikow a zam. przy ul. Dietla zgłosiła, 
że w  dniu 1 bm. skradziono je j z  pralni bieliznę 
wartości 260 zł. —  Piekarczykowa Katarzyna 
?am przy ul. Twardowskiego zgłosiła, ż t  w  no­
cy z  1—2 bm. skradziono jej z  zamkniętej ko­
mórki garderobę wartości 500 zł.

— ZGUBIONE D O I A  RAW KI W acław  Fara 
emer. generał zam. w W ieliczce przy ul. Siekie- 
w icza zgłosił w  policji, że dnia 1 bm. kupując ga­
zetę w  księgarni „Ruch" na d w o ra  kolejowym 
w  Krakowie! pozo tawił na laozie pugilares z 9 
dolarówkami, kwitem bagażowym i kilkudziecię- 
c'u złotymi. Pugilares ten zabrała prawdopodob­
nie przez pomyłkę jakaś pani. Poszkodowany pre 
si o  zw rot pugilaresu pod w/skazanym adresem 
lub złożenie w  policji na dw-rcu kolejowym.

—  Z A  g w a ł t o w n e  t a r g n  f o k  się  m
funkcjołiarjuszs polw-jii w  służbie aresztowano Jd 
zefa Głazowskiego (lat 30) i  Annę MarszewJcą 
(lat 27).

Olbrzymi proces alkoholowy 
w Stanach Zjednoczonych

Ouegdaj rozpoczął się w  Nowym Jorku oJLrzy- 
mi masowy proces przeciwko 108 właścicielom 
i dyrektorom 67 najwytworniejszych nocnych 1«> 
koli w’ Nowym Jorku. M.iędzy oskarżonymi znaj­
duje się 18 dyrektorów teatrów i kabaretów *»- 
skarżonych o to, że w  ich bufetach sprzedawano 
alKoho.. Oskarżenie zarzuca oskarżonym spisek 
przeciwko ustawie prohibicyjnej.

Ten sensacyjny proces jest epilogiem nieubłaga 
r.ej kampanji, jaką prowadzi znana współpracow­
niczka prokuratora nowojorskiego stanu mis Ma- 
bel W illerand o przeprowadzenie w  stanie No­
w y Jork prohibicji. Młoda i rezolutna dama, w y­
stępująca w  tym oskarżeniu przy boku prokura- 
toa, domaga się bardzo surowych sar dla oskar­
żonych

Charakterystyczną jest rzeeją, że wysiąpiono 
z  tym procesem prawie po oświadczeniu dcmokra 
tycznego kandydata na prezydenta Stanów Z je­
dnoczonych Smitha, który jak wiadomo, jest prze­
ciwnikiem ustawy prohibicyjnej. Mis Willerand 
występuje więc przeciwko swemu szoferowi.

Proces potrwa conajmniej dwa miesiące, albo 
wiem przesłucha się przeszło 400 świadków. 0- 
skarżonych broni 61 adwokatów.

Kwalifikowane 
siły buch altery f i u

poszukiwane do natycL 
miastowego wstąpienia 
Oferty pod „ E A N K  

do Adir.. N. Dzienni!
■;r«l x
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Lł Id ci pcfscy mieli już wylecieć -
w ostatniej < Im iii edcak da|ózyl] !ot

Co fsłssc francuska prasa? -  ła łe ln e  warunki atmosCar^une
Paryż, 2. S. P A T . Szereg dzienników omawia 

sprawę lotu majorów: Idzikowskiego i Kubali, 
oddając W id eh pdwadze- Wczorajsza depesza 
•biura meteorolog Wmego pozwala przypuszczać 
że ciilot nastąpi. Lotnicy polscy kazali dostar 
czyć do aparatu niezbędną ilość benzyny i oli 
wy ; napemić zbiorniki. Wiadomość ta wyw-o 
lała we wczorajszych pismach wieczornych 
ooszerue komentarze. Dzienniki zaznaczają 
przejściowy charakter poprawy warunków 
atmosferycznych, podkreślając, że na wiado­
mościach o polepszenu ich nie należy polegać.

W  szczególności ..Paris Soir“ zwraca uwa­
gę, że w  istocie dane meteorologiczne są fatal­
ne, gdy ku północy Europy nasuwa się depre­
sja, obejmująca z górą 1700 kim. Wobec powyż

szego decyzję odlotu powziętą przez lotników 
polskich możr.a według pisma, nazwać szaleń­
stwem. Autor artykułu, znany specjalista w  
kwestiach lotniczych, Rafąłowcz. wyraża przy 
tern uLolewane. że lotnicy Idzikowski i Kubala 
czują się zmuszeni, do odlotu pod presją pew  
nych odłamów prasy polskiej, źle poirtfonnowa 
nej oraz nadzieję, że odpowiedir ie czynniki 
wpłyną na zaniechanie przez lotników polskich 
szalonego zamiaru.

Przewidywania te sprawdzają się. Wieczo­
rem nadeszły telegramy,, donoszące o znacz- 
uem pogorszeniu się warunków atmosferycz­
nych, wobec czego lotncy odłożyli poczynione 
przygotowania.

K a te t t r o f a  k o ie fcw /a  
Czechach

50 pessże^ćiw rPK«vfh
Praga. 2. 8. PAT  Wczoraj wyaarzyła się o- 

bok czeskich Budziejowie katastrofa kolejowa. 
Pociąg posp:eszny zdążający z Tryesfcu do Pra 
gi zderzył się z pociągiem osobowym stojącym 
na stacji Wczelna. Około 50 osób odniosło ra 
By, w  tern 6 ciężkie, przeważnie od spadają­
cych pakunków. Katastrofę spowodował po­
dobno maszynista pociągu pospiesznego, dlate­
go, że nie zwróci! uwagi ńa sygnał ostrzegaw­
czy.

Masaryk-Benesz-Stresemann
Wiedeń, 2 8 PAT. .Wiener Ali Zeltung" 

.donosi z Berlina: Z  okazji wizyty, którą zło- 
jlył w  Kęrlowych Warach dr Stresemann pre- 
aydento^t Makarykowi, miał wyrazić prezy­
dent Czechosłowacji życzenie, aby w jak naj­
krótszym czasie doszło do wymiany zdań po­
między Beneszem a Streśemannen. w spra- 
y fte  .zagadnień śrofikowo-europejkich oraz w  
sprawie stosunku Ncmiec do Czechosłowacji. 
Korferencja ta odbędze się prawdopodobnie je 
szc7e tym tygodniu, ponieważ dr Benesz w  
fdniach najbliższych przybywa do Karłowych 
iWarów-

P-aga, 2 8 PAT. Prezydent Masaryk złoży!

* KaruIuw) ch Warach wizytę minislroWi. Sb e 
manowi.

Kryzys gabinetowy w Anglii 
zs żegnany

Wiedeń, 2 8 PAT. Dzienniki donoszą z Lon­
dynu- że różnice \v gabinecie, spowodowane 
kwestją wprowadzenia ceł ochronnych, zosta 
ły już zlikwidowane--Wobec tego do. kryzysu 
w gabinecie nie doiazie

■Sofja, 2 8 PAT. Upay trwają tutaj w dal­
szym ciągu. Temperatura wynosi 40 s.toprii 
w cieniu. Pożary lasów mnożą się.

Międzynarodowa 
konferencja lotircza

Londyn, 2 8 PAT, Obraduje tu obecnie mię 
dzy narodowa konferencja żeglug, powietrznej, 
v której biorą udział przedstawiciele ‘przed­
siębiorstw lotniczych \yielu krajów europe,]- 

} sk.ch.. Na konferencji poi uszonych zostan:e 
wiele spraw1 ważnych, njiędzy innemi kwęsija 
ubezpieczenia samolotów, współpraca z kole­
jami żelażnem oraz sprawa służby informa - 
cyjnej.

KBONBK^ TSLEOP^FICZNfl
Madryt, 2 8 PAT. Pótwiferrfra śł§ tu wiado­

mość,, że ,,Numaęją!" jOdbywójąęa lot naokoło 
świata opuścda się na morze .pkoło miejscowo 
ści Huelvy. Załoga hjdlr oplami wysiadła na 
ląd.  -

Rzym. 2. 8. PAT. Samochód wiozący tury­
stów WiOŚRch i węgierskich, wpadł ńa'drzewo, 

j Dwie osoby zostały zabite! Trzy Zaś odniosły 
rany..

Berno. 2 8 PAT. Nad miejscowością ffipier- 
rhein w  kantonie Giaubunden przeszła nie­
zwykle gwałtów na busr?ą. Od pioruna zginęła 
jedna kobieta, p^zatem pew^n chłopiec jest 
ciężko ranny.

Ziewnęła i dlatego nie wyszła 
/arna i !

■IV Hanno,wecze. zdarzył sie wypadek, godni; pió 
ra kronikarza. .Para młcaych klęczała już na sto­
pniach- ołtarza, aby sębie ślubować małość do 
śmierci. G orliwy duszpasterz, chcąc podkreślić, 
ważność pławili, przemówi? ..pbzed ądzielenlem 
blogosła vieństw a do oblubieńców. Me, nie w ia ­
domo, ozy zbyt długo przem awiał ozy też zbyt 
nudnie, dość. że panna młoda ziewnęła sobie tak 
nieszczęśliwie, ż e .jąj^saczeka w yszły  z zawiasów,, 
i ani rusz nie chciały się zamiiłnąi, Musiano ża- 
wołąę, lekarza. W  orszaku ślrbnypj powstała kor 
sternaoja i zamieszanie, tern większe, źe pan mło­
dy oświadczył, że nie może, ;ioślubić kobiety zie­
wającej we zasie uroczystości śliif

JULES UJENAUP

• ^ H r a z
Zajmuję naturalną pozycję, usiadam w.ęc tak, 

Jak to zwykle czyniłem, wyciągnąłem prawą no- 
gę.>a lewą pozostawiłem zgiętą. Jedną rękę trzy­
mam'na kolanie, a druga podpieram podbródek. 
Patrzę się w  pewien punkt i uśmiecham się

— '„Czemu się pan uśmiecha?“ pyta się foto­
graf.

— „Czy uśmiecham się przedwcześnie?'1
—  „K tóż pana' próśił ńś Tuśmiećh".
—  ..Chciałem ^ana zaoszczędzić fatygi'. Mąnr.jui 

praktykę w  tej ł.dzięd7inle’ wszak nie po raz/pifer 
wszy się yotogrąf jję . „N ie jestem przeoiez 
kjęm, któremu %fę'. 'u«3»i mówlfć: ..Widzisz tę Ma 
szynęr‘ Sara się uśmiecham i to odrazu „  m pg" 
dlago się Uśmiechać,, W ćale mnie to nie ńerfęią*1,.

—Mój panie — odzywa 'się fotograf — wsżak 
it.da pat chyba prawdziwej totografji, a nie ółfra 
zu. który byłby nieosobistem oabiciem pańskiej 
twarzy? Czv fotoarnfuie t e  nnn-dla pochlebców,

którzy pobłażliw ie i ^rzecznie po-wiedzą Jaki- 
to m iły i 'p rz jjem n y  człow iek !

Odpowiedziałem: Chce fotografji, któraby wszy 
slko zjednoczyła! Ma więc być podobną, żywą i  
zajmującą, tak, jak gdyby mówiła, krzyczała, 
chciała z iram wyskoczyć itd! .

— Kimkolwiek pan jesteś — odpowiada mi na. 
to fotograf —  przestań pan, nr miłość Bpgą śmiać' 
się Najszczęśliwszy człowiek posiada jakiś gry-, 
mas na tw a rzy  Ma gryrnas, gdy cierp', grymas, 
gdy się nudzi, lub też pracuje. Miłość i ' niena­
wiść maju swojt grymasy, a człow iek nawet, gdy 
się raduje, posiada też grymas NapewiO  uśmie­
cha się pan tu i ówdzie do znajomych, a być mo­
że że I uśmiecha się pań do siebie, oglądając s ię ', 

; w  lustrze, ale czyn,i to pan tylko Wtenczas, gd j 
i jesteś pewny, że nikt cię nie widzi. Ale pańscj 

najbliżsi’ i pańscy przyjaciele znają tylko pańską 
j znużoną' i zmęczoną tWarz A j-eśl; pan chce dać1 
i Im fótografję, która ma być podobną, to racz pan 

napędzić ten idjotyczny uśmjefezak i włóż pnr na 
swą twarz swój zw ykły codzienny grymas.

(tl. A ss i)

Obrazki z Olimpiady

Habna Konopacka, ,.die grazióse Pohn" — . ja k  
piszą o niej pisma niemieckie, zdobyła pierw­
sze miejsce na OUmpjadzie w rzucie dyskiem, 

bijąc dotychczasowy rekord św.atowy.

Fin'is2 biegu na 800 m. Anglik Lowe przery wa 
taśmę.

f T< wj sukces poliski 
w Amsterdamie

„Laur Olimpijski'* W frrzyM kłigfl 
cd zR 3 a cn y p rerwsz4 nagrodą

Amsterdam, 2 8 PAT. Wcżoraj został roz­
strzygnięty konkurs na olimpijskiej wysta-wie 
artystycznej. Polska otrzymała pierwsze rniąj 
sc« w  dziale poezji, za tomik po*zji Kn/^mie­
rzą Wierzyńskiego pod tytułem „Laui OUm- 
pijśkl". W  dziale malarstwa Polskt otrzymała 
3 miejsce za dizeworyt Skoczylasa ■,Łucznik'*. 
W  innych działach Polska nie otrzymała 
miejsca

 o------

Uregulowanie 
sprawy „wysprzedfcfy*4

rgednic z ustaum o n it u u r iw d  
konkurencji

(Telefone;: od naszego kórespondenfa).

Warszawa, 2 8 (F ) Władze administracyjne 
otrzymały polecenie przestrzegania rozpurzą. 
d^enig o nieuczciwej konkurencji, które 
dawno zaczęło obowiązywać. Poszczególni Ku 
pcy winni urzadzaćtylko wyśpizedaże po'in- 
wentarzowe i posezonowe, przyc-em muszą o 
tęm zameldować władzom administracyjnym, 
które mają prawo sprawdzić prawdziwość 
zgłoszenia. N a4 wszelkie iane wysprzedażą kup 
cy muszą uzyskać specjalre pozwolenie
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HA minii s ba
Nadużycia sięgała 30.000 2 

winowajcy i
Władze krakowskie wpadły w ostatnich 

dniach na ślad wielkich nadużyć w Izbie skar­
bowej. Nadużyć dopuszczał się systematycznie 
od dłuższego czasu urzędnik Izby Jer~.y Kor­
necki, który zdefraudował, jak naiazie stwier­
dzono około 30.000 zł. Nadużycia popełniał w  
ten sposób, że przekazy, które miały być w y  
płacane kupcom, jako zwroty należytości skar 
bowych fingował i przekazy te sam realizo­
wał.

W  toku dalszego śledztwa wyszło na jaw, 
ze sputnikiem iego był Joachim Kwolek, rów
neż urzędinik Izby skarbowej. Przebywał on 
w ostatnich czasach na urlopie w  Makowie. Na 
POiecenie prokuratora aresztowano Kwolka i 
Przyweziono go przed dwoma dniami do Kra 
kowa, a po wstępnem śledztwie pollcyjnem od 
stawione do więzień sadowych. Dotąd w wię­
źniach sądowych przebywają pod zarzutem 
nadużyć w  Izbie: Jerzy Kornecki, główny spra 
wca malwersacji, leon  Galiszkiewicz, majster 
niurarski, który podejmował czeki sfałszowa­
ne przez Korneckiego pieniądze P. K. O., Ru­
dolf Wasina, skrzypek z kawiarni „Zakopane** 
i ostatnio aresztowany Joachim Kwolek, urzęd 
nik skarbowy. Przytrzymany przed kilku dnia 
md w  związku z tą afera Gosikowitz, kupiec 
krakowski, został wczoraj z polecenia proku 
ratora wypuszczony na wolną stopę, gdyż 
śledztwo przeciw niemu nie wykazało dcwo 
dów uczestnictwa w  sprzeniewierzeniu Gost- 
kowdtz udzielał .tylko wysokiego kredytu Kor­
neckiemu za materiały na ubrania, za które Kor 
necki płacił fałszywemi czekami skarbowemi, 
tłumacząc Gostkowtzowi. że czeki te otrzyniu 
je, jako djety za pracę pozaurzędową.

Wczoraj przybyła do Krakowa z W arszawy  
Konrsja skarbowa, która rozpoczęła bada lie 
ksiąg w Izbie Skarbowej w  Krakowie. W  śledź 
twie Korneckrl zeznał, że defraudację ułatwił 
mu zupełny brak kontroli. Dotąd stwierdzono 
definitywnie na podstawie skontrolowanych 
już ksiąg Izby i sfingowanych czeków skarbo 
wych że Kornecki sprzeniewierzył 29.000 zł. 
Nie iest to jednak kwota ostateczna, gdyż we 
dług przypuszczeń, sprzeniewierzenie na szko 
dę Państwa przekroczy 40.000 zł. Wykaże i~> 
zresztą dalsza rewizja. Kornecki często przeby 
wał w pierwszorzędnych lokalach rozrywko­
wych. gdz e trwonił znaczne sumy pieniężne. 
Szeruki gest defraudanta zwrócił uwagę władz, 
którt go też aresztowały. Afera zatacza coraz 
szersze kręgi.

BCHft ZE SWIATft

Tras^zne fsfum rodzny 
Harry L ćdt ego

Onegdaj popełnili ' w Królewcu samobójstwo 
s ostr: znanego aktora film owego H. Liedtkego. 
Powodem samobójstwa było wypowiedzenie mie­
szkania. Panna Liedlke licząca lat 52, była nau­
czycielką w  Królewcu i zajmowała pokój w domu 
dla sierot i wdów. Ciekawą jest rzeczą, że przed 
trzema laty matka Liedtkego oraz jeszcze jedna 
siostra również popełniły samobójstwo przez o 
Irucie gazem, a niedawno dopiero zastrzelił się 
Li-lelni syn Liedtkego..

Wytrwały burmistrz
Kanada jestkrajem, w  którym nagle, jak grzyby 

po deszczu, wyrastają miasta i znowu znikają 
z powierzchni. Oto rozchodzi się lotem błyskawi­
cy wiadomość, że gdzieś odkryto jakieś nowe ko­
palnie, a do tej miejscowości ściągają całe tłumy
Zainteresowanych. Gdy eksploatacja nie odpowia­
da nadziejom, porzucają mieszkańcy miasta, któ­
re w  len s p o s ó b  wymierają. W  pobliżu Toronto 
znajduje się obecnie osada, w  której pozostał tyl 
ko burmistrz. Mr Davis nie porzucił swego sta 
nowiska, lecz we wszystkich dziennikarz ogłasza 
odezwy, by osiedlano się w  jego miejscowości, 
W  której nieznaną jest wcale nędza mieszkanio­
wa. Burmistrz przyrzeka złote góry  i ze zapałem

Milj Idii StlM
I. -  Aresztowanie głównego 
wspólników

Szajka szpiegowska 
przewieziona do Warszawy

W  sprawie znanej i głośnej afery szpiegów 
sklej, jaka miała miejsce w  Dyrekcji kolei pań 
stwoweij w  Krakowie przed kilku miesiącami, 
dowiadujemy się następujących dalszych szcze 
gółów:

Jak wiadomo organa śledcze policji areszto­
wały wówczas Stanisława Turka, Rudolfa I- 
dzikowskiego i Mieczysława Mroza, urzędni­
ków kontraktowych Dy rekcji oraz Kazimie­
rza Chrobaka i Wojciecha Sudię, pośredników 
handlowych.

Śledztwo w  tej aferze toczyło się w  Kraków 
skini sądzie okręgowym karnym, a prowadził 
je sędzia śledczy Dr. Swiądrowski. —  Przed 
kilku dniami władze sądowe w  Warszawie po 
leciły przewieść wszystkich oskarżonych w  
tej sprawie do więzień warsżawskich i prze­
kazały dalsze dochodzenia tamtejszemu sądo­
wi. Sąd warszawski wyznaczył do prowadzę 
nia śledztwa Dra Luksemburga, sędziego do 
szczególniejszych poruczeń.

Na skutek polecenia władz warszawskich 
przewieziono wszystkich oskarżonych ze Sta 
nisławem Turkiem na czele w  osobnym wago  
me do Warszawy. Na kolej przewieziono sku­
tych aresztantów w  specjalnej karełce samo­
chodowej pod silną eskortą policjantów.

Jak wiadomo jest to głośna sprawa wydania 
przez oskarżonych, a zwłaszcza przez Turka 
tajnych dokumentów kolejowych jednemu z o- 
ściennych państw. Na aresztowaniu wymienić 
nych 5 osobników afera szpiegowska została 
zlikwidowana.

 o -------

—  PO/AR  PRZY UL. DIETLOWSKIŁJ.
Wczoraj około godzinyr 8 wieczór zaalarmowa 
no straż pożarną na ul. Pietlowską gdzie z piw 
nicy domu pod liczbą 7 wydobywały się kłęby 
dymu. Okazało się, że z niestwierdzonej .do­
tąd przyczyny zapaliły się nagromadzone tam 
rupecie. Pożar został ugaszony, straty niezna 
czne.

—  PRZYPADK O W Y ALARM. W  czasie 
przeprowadzania rekonstrukcyj instalacji ele­
ktrycznych w  miejskim Teatrze im. Słowackie 
go nastąpiło przypadkowe przyciśnięcie guzi 
ka alarmowego straży pożarnej. Na miejsce 
wyjechał pluton straży, który po stwierdze­
niu przypadkowego alarmu wrócił do koszar.

poety głosi piękno swego zakątka. Pytanie tyl­
ko, czy te odezwy na coś się przydadzą Burmistrz 
nosi się z zamiarem padania się do dymisji, o ile- 
b'y jego apele i odezwy pozostały bez skutku.

Na środku Oceami Atlantyc-g 
Hego urządzone będz e łotr sko

W New Yorku powstał plan połączenia obu 
brzegów Atlantyku serją pływających wysp i 
pierwszym krokiem do zrealizowania lego proje­
ktu jes1 rozpoczęcie budowy jednej z tych wysp, 
które połą< zonę będą między sobą stałą służbą 
lotniczą.

Wyspa taka —  wynalazek amerykańskiego in­
żyniera E. R. Armstronga, nazywa się „Seadro- 
tne“ . czyli przystanią na morzu, długości 1200 
stóp, a szerokości 4u0 stóp, wznosi się 70 stóp po­
nad powierzchnię morza Na niej znajdować się 
bedą hangary, warsztaty reparacyjne, hotele i do 
my.

Wyspa unosić się będzie na 18 wysokich słu­
pach, a nad wierzchołkiem każdego z nich w od 
dnieniu 70 stóp, umieszczona będzie klatka bala­
stowa.

Dolne części słupów, mające kształt wywróco 
nych spndikow, przyczynią się do zwiększenia sta­
łości wyspy.

Mr Armstrong liczy na ukończenie pierwszej 
wyspy za rok Buduje ją na rzece Delaware, skąd 
holować ją mają na morze dla przeprowadzenia 
dalszych prób i doświadczeń.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 2. 8. 1928. Akcje mocniej. Dolar utrzy­
many.

Akcje. Tohan 14, Żegluga Polaka 10, Zieleniew­
ski 129—129.50, Siersza 120, Eleklrcwnit G” —07, 
Chodorów 171, Chybie 70.

Zebranie g.ełdowe cechowało tendencję mocniej 
6zą. Szczególnem zainteresowań Jem cieszyły się 
papiery przemysłowe jak Z ieleniewski* Ele!-.fr«, v 
nia, Chybie i Chouorow. Znacznie zwyżkowo no­
towano Elektrownię, mocniej Cliyb e i Chodorów. 
Zieleniewski i lohan bez zmiany. Rut-li na ogół 
panował żywszy, przyczem większych obrolów do 
konano Chybie i Elektrownią.

Na pogieldziu robiono jedynie Dolarówką. za 
którą przy znacznych obrotjcii płacono 88—38.75 
mocni' j.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
W  prywatnych obrotach ruch walutowy zazna­

czył tendencję na ogół utrzymaną. Popyt slaby 
przy dostatecznej ilości towaru Obroty niewiei 
kie. W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.87 i trzy 
czwarte do 8.88 i jedna czwarta, czeki bankowo 
8 90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. W ar­
szawa doi. 8.87 i jedna czwarta do 8.87 i trzy 
czwarte, czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna 
czwarta. L w ów  doi. 8.87 i pól do 8.88 czeki 8.90 
—8.90 i poi Katowice doi. f .88— 8.88 i pól, czeki 
8 90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. Kurs 
płacenia Banku Polskiego pozostał bez zmiany.

Cr Fafdr. wersz?tKSka
Warszawa, 2. 8 P A T  Akcjo; Bank handlowy 

117, Bank Polski 179.25, 179.50, F irley  67, W ęgiel 
67, W ęgiel 97.50, Nobel 32 Cegielski 48, L ilpop 
41. Moórzejów 42, Ostrowiec 112, Starachowice 
53, 53.50, Zaw iercie 26.50, Haberbusch 2.17, 220, 
Klucze 7.10,

5 proc. dolarowa 86 i t*-zy czwarte, 88.50, 5 proc.
komwersyjna 67, 5 proc. kolejowa 69.90, 10 proc.
kolejowa 104, Listy Zast Banku Gcsp. Kraj. 94. 

•  *  •

Waluty: Holandja 35S.48. 359.38, 357.38, 357.58, 
Kopenhaga 239.10, 238.70, 237.50 Londyn 43.30, 
43.41, 43.19, Now y Jork 8.90, 8.92, 8.88. Paryż 34.90 
. pół: 34.99 34.82, Praga 26.43 i pół, 26.48, 26.36, 
Szwajcarja 171.65, 172.08, 171.22, Sztokholm 238.60, 
239.20, 238. Wiedeń 125 78. 126.09, 125.47, W ło-hy  
46.64 i pół, 46.76, 46.53, Marka niemiecka Berlin 
212.62.

C letda wlede^sHcai
Wiedeń, 2. 8 PAT. Waluty i dewizy: Amster­

dam 284.30, Pelgrad 12.43 i jedna czwarta, Berlin 
168.75, Bruksela 98.47, Budapeszt 123.42, Buka­
reszt 4.31 i pół, Kopenhaga 188.95, Londyn 3437 
i pół, Madryt 116.40, Medjolan 37 03 i pół, Nowy  
Jork 707.65, Oslo 188.9C, Paryż 27.69 i trzy czwar­
te, Praga 20.96 i siedem ósmych, Sofja 5.096, Sztok* 
holm 189 30, W arszawa 79.36— 79.64, Zurych 136.22. 
Amerykańskie 704.70, Niemieckie 168.55, Szwaj­
carskie 136.35, Czeskie 20.94 i pół, W ęgierskie 
12332

•  * *

Papiery wartościowe; Renta majowa 0.733, Ren 
Li lutowa 0 726, Tureckie 32.70, Anglobanił 26.20, 
Bank Małopolski 0 22. Bodenkredit 111.40. Kredil- 
a ust alt 58.40, Hipoteczny 90.50, Kompas 0.88, Laen 
derbank 30.50, MerKurj 22.90 Czerniowce 80, P ó ł­
nocna 1036, Austr kol. państw. 25.76, Południowa 
13.83, Goleszów 184, Browary 130. Krupp 10.65, 
Piagereisen 351.15, Rima 130.55, Skoda 250.80 
Siersza 10 i trzy czwarte, Silesia 0.15, Zieleniew­
ski 101.70, Fanto 935. Galicja 69.40, Nafta 35, 
Schoonica 10 i jedna czwarta.

F ł ( ? ’ d 3  T ia r y c h ę k «ą
Zurych, 2. 8. PAT. Paryż 20.33 i pól, Londyn 

25.22 i trzy ósme, Nowy Jork 5.19.45, Belgja 72.30, 
W iochy 27.17 i pół, Hiszpanja 85.50, Holandja 203 
i trzy czwarte, Berlin 123.92 i pół, Wiedeń 73.27 
i pół, Sztokholm 139, O sjo  138.80, Kopenhaga 138 
i trzy czwarte, Sofja 3.75, Praga 15.39 i pól, W ar­
szawa 58.20. Budapeszt 90.55 i pół, Białogród 
912.80, Ateny 6.74, Konstantynopol 2.64. Bukareszt 
3.17. Ilelsingfors 13.08 i pół, Bueno; A ires 219 i 
trzy ósme.
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[ DROBNE OGŁOSZENIA
* a  s t e w o  21 g r o s z y ,  d la  p o t  k u ją c y c h  p - a s y  1 0  g r o s . y 1

EKSPEDJEISTKĘ z  praktyką w  konf. damskiej 
z  odpowiednią figurą przyjm ie się Grodzka 12, 
I. p. 591g

PO TR ZE B N Y  P R A K T Y K A N T  z dobrego domu. 
Zgłoszenia Ignacy Cypres, Szewska 13 od 1—1,30.

2078x

KOLONJA LE TN I \ JORDANÓW, Ittalejowska 
285 pod kierownictwem Leopolda Fiedlera przyj­
mie zaraz 10 chłopców i  6 dziewcząt. Opłata ni­
ska. Zgłaszania skierowywać wprost do kolo- 
nji. 2090efc

POMOCNIK H A N D LO W Y  z branży elektrotech­
nicznej poszukiwany do w iększego przedsiębior­
stwa handlowego do natychmiastowego wstąpie- 
r !a. O ferty z odpisami świadectw nadsyłać pod: 
K raków. Skrytka pocztowa 290. >091 x

N A P R A W A  D YW ANÓ W . Dywany perskie, ki- 
l.m y do naprawy przyjmuje „Dywan", Tkalnia dy­
wanów, kilitnów K raków —Podgórze, K ingi 9. 
tramwaj 3. Poleca dywany, kilimy. Ceny bezkon­
kurencyjne. 2051sse

STENO TYPISKĘ  rutynowaną polsko- niemiec­
ką przyjm ie natychmiast Biuro spedycyjne Zgło­
szenia Skr. poczt. 39. 2U02x

świeżość młodzieńcza 5 siła
pizez używanie VIR,!SAN, wspaniały specialny 

środek wzmacniający. 1 pud. zł. 12’50. iS64 
Dr. M A L O W A Ń  I  Co., C D C I J S k .

KRYNICA-ZDRÓJ
Pensjonaty „V0GLA“  i „TRZY R0ZE“
poleca poicoje z całodziennem utrzymaniem. 
Telefony Nr. 17 i 19. Garaże automobilowe,

Przetożeństwc Izraelickiej Gminy F/yznaniowej 
w Dziedzicach (S lv  -;)

poszukuje na nadchodzące święta

K A N T O R A  (in>
o piękny m głosie i o muzykalnem wykształ­
ceniu- Czas wniesienia ofert do 15 sierpnia 
b, r. Warunki zapłaty stosownie do umowy.

Koszta podróży będą zwrócone tylko kan­
dydatowi aprobowanemu.

20; 9y S C h n e C b a l iM ,  m. p.

Mam zaszczyt zawiadamić PT., że otwo­
rzyłem filię chemicznej pralni i farbiarn 
Wykonuję garderobę męską i damską. 
C27g A .  J e g a ł l  a .

K o n k u r s
Przy 5-cio klasowej żydowskiej szkole lu­

dowej w Bielsku (Siąsk Cieszyński) obsadzoną 
zostanie z początku roku szkolnego 1928/29 
posada nauczyciela (n au czyc ie lk i )  dla prze­
dmiotów świeckich oraz posada nauczyciela 
religji.

Reflektanci, którzy nie przekroczyli 40-go 
roku ży cia, władający językiem polskim i nie­
mieckim wr słowie i p ;śmie i posiadający 
przepisane kwalifikacje, zecl^ą swoje podania 
wraz z odpisami dotyczący cb świadectw oraz 
z dowodem posiadania obywatelstwa polskie­
go przesiać do dnia 10-go sierpnia 1928 r. 
Przelożeństwu Iziaelickiej Gm’ny Wyznanio­
wej w  Bielsku, (Śląsk).

PrzełoiełUtwo Izraelickiej Gminy 
2008x Wyznaniowa] w  Bielaku-

A AAAAAAAAAA  A A A A A A

Nowy roifttad ń i d y  ważny od 25 maja 1228 r.
O djazd z K rak o w a  w  k ie ru n k u  zachodnim :

do Godz.
TSCtl
"Kc Godz. is»->C Godz. I=*-

cCi
Godz.

T5

t
Godz.

ro'a+i
E

Godz. I
I

Godz.
-aw

L
Godz.

P G'5£ 3’25 7 07 — 4-12 12-45 11-25 P 156
Bielska 4-10 7-0? 9-17 — o; 8-13 22-50 1850 cc 5-35
Cieszyna 6-50 o 10 01 c ' 1*38 w 1105 11-15 P 22-08 -= P 2320 Ef 803
Żywca 8-23 m 12-23 15-11 <u 13*26 * 13-H W — Cl _ O 1D89
Piotrowic 14*80 — 17-41 co 19*40 18*43 O 18-65 od — — 1551
Pragi 16-20 c — <v — — — — — 17-46
Wiednia 17-45 CC 20 46 O 22*20 •N 21*48 o — _ £ _ 18-66
Chnanowa Z P 19-50 2216 — 23-58 p - P23-01 P 7-40 0-45 r,*> P 21-08

21 00 016 — 110 — — — 22-20
P rzy jazu  do Krakowa: 7‘18, 900, P 9‘45, 10-85, 15‘05 18-50, 22'55, P 1-25.

P 0-55 3-03 -- _ __
4-10 7-40 — — —
6-85 8-16 —

Katowic Z 7-05 o 9-18 —
OB

— __
Bytomia Z 10-15 1-2-28 22*00 7*45 9*26 rj
Poznania 12-15 13-57 a — *G — a — O
Gdańska Z 13-85 O 16-12 N — — >> __ o-»

Gdyni Z 16-20 oj 19-20 U
Ph

— "O — O «
Berlina P17-85 w 19-20 — — —

Z P 19-50 2150 P 4*35 10*16 10*57
Z 20 05 

P 22-45
22-29
P-20 P 7 00 P 17*00 17-50

3-41
9-0-2

11-00
14-17
14-49
17*35

20-22

1-10

Z: Dworzec 
Zachodm

Przy jazd  do Kłakowa: P 605, 7-18, P 9-4b, 11-19, P 12-20, 16-00, 1706, 
18-50, 2010, 2310, P 1’25, 5 30.

Odjazd z K rak o w a  w k ie ru n k u  pclnocr-ym :

Warszawa
Łódź
Częstochowa

tajndw
Fimczów
KazlisienaWiei.

z P 015 d
>o

3 38 6 50
P 2-30 5-20 8-40

z 7-55 -ao 1158 -o 14-40
z P 14-20 o> 17-08 •c 20-28
z la-Oi! 22-b9 —
z 2210 U — 6 50

7 02 
10-40 
13-35 
1635 
19-15 
iO-65

Strzem ie­
szyce

Miechów
Jędrzejów
Kielce
Radom

C-15
7-55

1015
1335
20-C5

3-33 
10-12 
12-27 
16 08 
22 17

P 8 35 
P 9 30 

18-23 
21-18 
510

Przy jazd  do Krakowa: P5-E0, 8T7, 
(z Łodzi 5-80). P S-8b, P 22-02, 
17-30.

Z: Dworzec Zachodni

— 1)17-40

17-46 •o
s

20-52

i) 0-20
-g
a! _

4-27 844

5-08
1206

19-38 
23 48

i) w razie potr^by za zgłoszeniem.

Przy jazd  ao Kiakowa: 7-16, 8-45,12*27, 18'48. 
21-15.

6-21 722 9 17
18-12

K
ie

lc
e 14-18 0o 1625

— 2212 os
Cd 021

0-57 1 59 418

P r z y ja z d  do Kranowa: 5 30, 7-53.

Hiepołomice 4 35 
1432

£

5-35 
15 25 P rzy jazd  do Krakowa: 8 10 i 16 30.

O djazd  i  K rak o w a  w  k ie ru n k u  w schodn im :

do Godz. "s
eBL

Godz.
TSca

§E
Godz. *5Se Godz

T3

1
Godz.

.c

s.
Godz. 1 Godz.

P 1 50 802 4*34 8-05 5*01 14*25
P 6-35 7-14 7-49 915 12-45 1010 P 16*41

7-40 8-46 9-49 11*34 16-50 — —

1105 1213 13 10 15*32 21-10 17*05 —
Lwów P 12-38 Oj — 18-46 }* 15*09 18-30 17*05 —
Bochnia 12 02 •m 12 53 s 13 38 *o — o — p
Tarnów 1)14-20 1)15 42 •o 1)16-43 — •« — — — —
Rzeszów 15 30 o 16 30 t- 17-32 19*33 i* — — jO —
Mielec 2)16-20 O 2)17-42 cs 2)18 44 N — — — *" —
Lublin 19-20 ;n 20 26 H — Cd — — —

19-50 20-55 2150 — — 23*43 6*07
£0-30 21 24 2218 0-05 5-45 — —
22-45 28 80 0-20 — — — —
23 50 C 58 1 58 3*55 10-15 — —

i) Kuisuje tylLo w sobotę. 2) tylko w dni robocze.
Przy jazd  do Krakowa: 0-35, 6 22, 6 30, 7 00, 8 58, 13-40. 1650, P 17 05 

18-35, 20-38, P 22 20

O djaza z Krakowa
do 6-47, 836, 10'00, 11-50. 13 06, 13 15,

Wi e l i c z k i  17-15, 18’20, 19-35, 2020, 2P05, —
15-08

Przy jazd  do Krakowa: 7'35, 7 44, 9 19, 10 42, 12 85, 14-01, 15 54. 18-01. 
18 25, 19 02, 2018, 2149.

Odjazd z K ra k o w a  w  k ie ru n k u  południowym  i

Nowy Sącz 
Krynica 
Jasło 
Iwonicz

P 3 00 
P12 38 

12-02 
22-45

X

oCC* P 6*20 8 35 7 04 ec 7 55LC 16*55 C 1930 17-20 18-24>: 16*55 >> 19 30 17-20 O 19-24
4*15 7*10 »■* 4-00 a 510

'Z
P rzy ja Ł C  do Patowa:  8-58, 13-40, 15 16. P22'20, P 150. 4 <4.

P 3 15 4-22 7-20 503 6 09 7-01 7-47

Kalwarja ■ P 8-05 911. 1114 9-53 11 03 w 11-56 c 12-40
8-50 K 10-24 C' 11-14 11-23 13-04 u 14-22 5-25Wadowice

Sucha 1330 
U14 15 C3

15-01
1)1545

15-58 Cs
•n 15-59 CC 17-44 06 19 00 c;

P
20 00

Rabka 16-55 \e 18-35 19-17 J3 19-85 a __ _ O
Nowy Targ 19-05 a 20-40 w 2207 W 21-50 Ci 23*30 A- *-
Zakopane 23-30 iC 1-16 212 212 3*66 % 5-10 N' 6-10

r  r A j j  ja «> u  u u rvt h ku  yv a . i  * w j  u v tu j
i ) Kursuje w pogodne niedziele i lwięta.

P — pociąg pospieszny Z: Dworzec Zachodni
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